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Słońce wschodzi o godzinie 7 m inut 3 9 /ano.
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W  piątek, 14 (2 6) listopada — św. P io tra  Aleks.
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W  niedzielę, l 6 ( 2 8 )  listopada — św. M answ eta i Kufa.
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D Z I A D  U R Z Ę D O W Y - .  cj* gimnazjalnej, ze wszystkich stanów, przeważnie z
całkowitych sierot niezamożnych, znajdujących się w 

~7~7~ — gimnazjum i odznaczających się postępami w naukach,
* w  J • ,  w  • - 4. 1 U  rn i- jak ,-ównież sprawowaniem się; po 4-e, żeby pozostałe

W  dniu jutrzejszym , w piątek 14  26) h - pieniądze, jeżeli takowe z jakiejkolwiekbądź przyczyny
stopaua, w uroczystość rocznicy urodzin Jej Ce- utworzą się z procentów nad sumę niezbędną na opła- 
sarskiej W ysokości W ielkiej K siężny Cesarzewiczo- tę pensjonarską, używane były na pomoce" naukowe dla 
wej Marji Teodorównej, odprawione będą solenne 8typendystck.
nabożeństwa, w  warszawskiej katedrze p raw osła -!
wnej O godzinie 11-ej Z rana i W  kościele katedral- 1 * 1>ri!eż N “j w y żs*y rozk az  w w y d z ia le  W o jn y , 4  lis to p a d a  r .
nym  katolickim  św. Jan a  o godzinie 9 */. z rana. a w ft n s o w a n y. »t  a ł y  z a o d z n a c * e n i « s i ę w

mi . i • t • i7  i i i . s ł u ż b i e ,  dowodoa 2 8 połockiego pułku piechoty pułkownik
iegoz  dnia odprawione będą solenne nąbozen-; Szelejchowski -  na j e n e r  a ł - m a  j o r . , z zaliczeniem do 

Stwa W  Świątyniach wszelkich innych wyznań W  piechoty arm ji i wojsk zapasowych; m i a n o w a n i  z o s t  a-

podaje do powszechnej wiadomości, że osoby pragnące 
nabyć proch z W arszaw skiego O kręgow ego A rty lery j­
skiego składu, mogą w tym celu zgłaszać się do c y ta ­
deli każdodziennie od godziny 9-ej z rana do 2 ej po 
południu, z wyjątkiem  dni niedzielnych i galowych.

Warszawie. 1 i : naczelnik sztabu wojsk miejscowych warszawskiego okręgu
j wojskowego, pułkownik jeneralnego sztabu Trzeciak •— dowódcą 
i 2 8 połockiego pułku piechoty; zaliczony do sztabu jen eraln eg o  p u ł- 
' kownik h c a s z k i n  —  naczelnikiem  sztabu 5 -ej dywizji kaw alerji; 
; dowódca nowogieorgiewskiej kom pąnji popraw czej, pułkownik Ka- 

r a s i e w —  dowódcą 143 dorohobużskiego pułku piechoty; p r z y ­
j ę c i  z o s t a l i  d o  s ł u ż b y :  dym isjonowany jak o  zaliczony 
do pieszej a rty lerji gw ardji jen e ra ł-m ajo r S t a r y n k i e w i c z —  na

* Najjaśniejszy Pan , 9 października r. b., na naj- 
poddanniejsze przedstaw ienie przez G łów nozarząd?ają- 
cego IV  W ydziałem  Przybocznej Jeg o  Cesarskiej Mo­
ści K ancelarji podania naczelnika sym birskiego Majryj- 
skiego gim nazjum  żeńskiego, Najwyżej upoważnić ra- » • . . . .
czyi: na koszt tysiąca (1,000) rub. ofiarowanych przez T  T T  ’T '  prezydenta m,as a Warszawy, z zaliczemem 
rzeczyw istego radcę stanu Isakow a, ustanowić, w g im na-j , ° P“jsz,J ar y erjl 8Wftr Ib ‘ ynnsjonowany porucznik z 3 -e j  

zjum dw a stypendja im ienia zm arłych jego matki i żo- ] t^■•,' furr cznl’' J ’ ~  d° kr0"87't»,lzk,eJ ar-
ny, z zastrzeżeniem, po 1-e, żeby pomieniony nietykaU 1 J-
ny kapitał w biletach banku gm innego, zachowywany *” *“,‘*‘p ......................................................................    1
by ł w gimnazjum; po 2-e, żeby procenta, po sześć od n  rzyjechali do W arszawy: am basador tu reck i przy 
sta, w ilości 60 rub. sr. rocznie, pobierane były przez J 'vorzo Lesarsko-ruskun KabuLi-pasza z Konstantyno-
zw ierzchnośćjgim nazjalną za naukę stypendystek; po 
3 -e , żeby te stypendystki były  wyznaczane, za życia 
ofiarodawcy -  przez niego samego, a następnie: na sty- 
pendjum jeg o  m atki—z szlachcianek powiatu Sengile- 
jew skiego, w edług wyboru miejscowego m arszałka po­
wiatowego, a jeżeli tam nie będzie ubogich szlachcia­
nek, to z innych powiatów gubernji Sym birskiej, sto­
sownie do w yboru m arszałka gubernjalnego, szczegól­
niej z najlepszych wychowanie, gimnazjum; a na sty- 
pendjum  żony ofiarodaw cy— w edług w yboru konfereu-

i pola; jenera ł-m ajor Reintlial— z iw angorodu .

TUNEL KALETANSKI.
S p ra w o z d a n ie  k o m is j i  k o m u n ik ac ji m iędzy  F ra n c ją  i A n g lją , p rzed ło żo n e  '

DZ IA D W D W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Warszawski Ober-policmajster, w dalszym ciągu o- 
głoszenia zamieszczonego w N r. 230 Gazety Policyjnej,

cesję opartą na poprzedniem  porozum ieniu się obu 
mocarstw , i z tego względu uznali za stosowne w sw o­
im interesie podzielić kom itet protekcyjny na dwa od-

fra n e u z k ie iu n  m in is tro w i robó t pub licznych  w  s p ra w ie  pp . ItllcBel C h e v a -  działy, jeden  francuzki, d rugi angielski, ukonstytuow a­
ne oddzielnie pod względem praw nym , będące jednak  
pod jednym  zarządem  technicznym i tw orzące dwa 
Tow arzystw a do studjów, podległe w swoich działa­
niach prawom  odnośnych krajów . T ak więc, jak k o l­
wiek kom isja ankietow a departam entu P as de Calais

Z INNYCH GUBERN1J.
* W spraw ie S trousberga i banku handlow o-poiyci- 

kow ego.— G azeta Rusk. Wied. podaje następujące szcze­
góły o pobycie doktora S trousberga w m oskiew skim  
areszcie dłużników , gdzie, ja k  wiadomo, osadzony 
został 16 października, wprost z dw orca kolei żelaznej 
M ikołajew skiej, k tórą przyjechał z P e te rsbu rga  do 
M oskwy w towarzystw ie oficera petersburgskiej policji. 
Umieszczony był w szlacheckim  num erze, w któryrn 
znajduje się dotychczas. Po wejściu do aresztu  d łu ­
żników, złożył on w edług zw yczaju pieniądze n a  p o ­
lepszenie żywności; ale nie jad a  obiadu przy wspól­
nym stole; obiady noszą mu codziennie, o godzinie 
3-ej po południu, z hotelu D usseau, w którym  dotych­
czas stoi jego sekretarz z służącym. Towarzyszom w 
num erze p. S trousberga, zdarzył się d łużnik  dość ła ­
two mówiący po niemiecku, który też często z nim ro z ­
mawia. S trousberg  chodzi spać nie później jak  o go­
dzinie 11 wieczorem, kiedy inni dłużnicy bawią się 
jeszcze rozmową; wstaje także wcześniej od innych 
osadzonych; o godzinie 8-cj pije już  herbatę przy 
wspólnym stole, poczem idzie do swego pokoju, gdzie 
zajm uje ssę czytaniem  książek, k tórych ma dosyć dużo; 
czasem kładzie pasjans, co niektórzy  uważają za ka­

l lc r  I S p ó łk a  o k o ncesję .

(Dokończenie *)

Inne  jeszcze pow ody przem aw iają za tem zdaniem 
I  tak, jeżeli z powodu jakichkolw iek robót publicznych 
zarządzoną je s t ankieta, to możność w ykonania tychże
nigdy  nie podlega wątpliwości: m ogą roboty być wy- podpisyw ała podania kom itetu anglo-francuzkiego, dziś, 
konanem i w w arunkach więcej lub mniej łatw ych, ko- ‘ rzifd ma w obec siebie oddział ty lko francuzki w oso- 
szta m ogą być o wiele znaczniejsze od przew idzianych ,; k ‘c l1, M ichel C hevalier i spółki, k tóry  zapewnia wre- 
ale o zupełnem  wykończeniu dzieła nie ma żadnej 8ZC' U zupełne porozum ienie się z oddziałem angielskim  
przyczyny do pow ątpiew ania. W tym jednak  razie j ł° ł’dn R yszarda G rosvenor; konw encja zaś m iędzyna- 
rzecz ma się inaczej. Od roku 1868 petenci nie w yko- i rodow a, nieunikniona do wykończenia tunelu , m iałaby 
nali żadnych robót ani nie przedsiębrali żadnych po- dopiero miejsce po uskutecznieniu robót przygotow aw -
szukiw ań, k tóreby m ogły powiększyć w oczach sędziów 
kom petentnych szanse powodzenia przedsiębiorstw a;

czych przez petentów, którzy wówczas będą; już  w po­
siadaniu koncesji francuzkiej. O la usprawiedliw ieni

niepewność zawsze je s t jeg o  cechą dla możności na tra- j sposobu postępowania, podaje Tow arzystw o przy- 
fiania na jak ieś nieprzew idziane przeszkody. W  tych kku  ̂ z kolei m iędzynarodowych, w spraw ie których
w arunkach, na co może służyć orzeczenie dla dobra 
publicznego?” N ik t nie będzie utrzym yw ał potrzeby 
orzeczenia bez celu o pożytku połączenia kolei nngiel-

konwencje zaw ierane bywają dopiero w chwili otw ar­
cia ruchu. K om isja nie uznaje za najodpow iedniejsze 
takiego rozwiązania kwestji; w oczach je j je s t nie po-

skich z kolejami lądu stałego; orzeczenie tego rodzaju dobnem, aby spraw a kolei żelaznej podm orskiej, na- 
powinno mieć za podstawę projekt połączenia z u p e łn ie ' łV8k r°3 natury  m iędzynarodowej, m ogła mieć sankcję 
określony. Czyż nie jest niebezpiecznem podobne uzna- j rz9du ń-ancuzkiego bez poprzedniego porozum ienia się 
nie dla p ro jek tu , k tó rego  raożebność w ykonania nie! z jednak , gdy nie było zadaniem  komisji wpły-
była szczegółowo dowiedzioną ? Lecz to jeszcze nie > wa^ na Pet entów dla zw rócenia ich z drogi, na k tórą 
wszystko: prace projektow ane muszą zajmować uwagę  ̂ wej®ó uznali za stosowne, przechyliła się do omówie- 
jednocześnie rządów francuzkiego i angielskiego i n ie . n ' a êS ° prow izorycznego rozwiązania, lecz musi w 
podobna je s t przypuścić, aby zaczęto kopać tunel bez êin w’(lz‘e^ jeszcze jeden  powód więcej do odroczenia 
porozum ienia się ujwzedniego obu państw  co do nada- , orzeczen' a: »dla dobra publicznego,” 
nia petentom  upow ażnienia praw nego. N ie mówiąc o ^ ak W1?c> gdy nie istnieje orzeczenie „dla dobra 
kw estji własności dna m orskiego, k tó ra  wreszcie Pa ^ i czneg° » koncesja ostateczna udzieloną być nie mo- 
ty lko  teoretyków  zajmować może, budowa łącząca żc* ^  drugiej strony trudno jest, praw ie niepodobna, 
F ran c ję  z A nglją  wym aga ugody dyplom atycznej, mo- od I  owarzystw a do studjów tylko, żądać prac m ogą­
cą której wszystkie kwestje wojskowe, polityczne i wyn08,d t’o 4 miljonów, nie gw aran tu jąc mu je -
ekonomiezne byłyby’ naprzód rozstrzygnięte. Jakkol* dnocześnie prawa, na mocy którego m ogłoby oprzeć żą- 
wiek w edług rozporządzenia m inisterjalnego z dnia 18 danie współudziału kapitalistów. D la  tego zdaniom ko- 
czerwca 1874 roku, gabinet londyński, zapytyw any ' '̂ *9* “ ożna udzielić petentom koncesję ew entualną, za- 
przez francuzkiego m inistra spraw  zagranicznych o- j pewniając im praw o do koncesji ostatecznej, w^przypall- 
znajm ił, żc zgadza się w zasadzie na projekta przędło- . jeżeli pewne prace, poprzednio umówione, będą 
żone, nie przyjm ując w żadnym razie monopolu żąda- wy konano i pod warunkiem , że kom panja porozumie 
nego przez 1 owarzystwo, lecz to przyzwolenie wydało ( S1<̂ W oznaczonym czasie z Towarzystwem  angielskiem , 
się niewystarczająccm  dla petentów, gdyż ja k  sami o- Pra" n 'G uP0łvażnionem do takiej samej czynności, 
świadczyli w obec komisji, nie liczą obecnie na kon- i ^  WZgl?dem P ew n y m , takie rozwiązanie kwestji 

.  o iy  . je s t do zalecenia, często bowiem udziela się koncesja
) Iatrz Nr. 238 D zi n. a n , .  j ewentualna kompanjom kolei żelaznych na linje, dla

których orzeczenie: „dla dobra publicznego”, nie było 
jeszcze wypowiedzianem a ma mieć miejsce dopiero p ó ­
źniej, w skutek spraw ozdania komisji ankietowej. K on­
cesja ew entualna je s t wreszcie kontraktem  formalnym, 
obowiązującym obie strony; jest więc na korzyść kon- 
cesjonarjuszów prawem  poważuem i gw arancją skute­
czną. N a inocy tego praw a, Tow arzystw o do studjów 
w osobie p. M ichel C hevalier i spółki, będzie mogło 
bez przeszkód wykonywać prace przez siebie zaproje­
ktowane, a później, gdy nadejdzie pora nadania kon­
cesji w formie ostatecznej, ponowna ankieta może dać 
orzeczenie „dla dobra publicznego”.

W yrażając takie przekonanie i w obec projektu 
konwencji z ministrem robót publicznych, przedstaw io­
nego sobie wprost przez pp. M ichel Chevalier i L eo­
na Say, komisja zgodziła się przyjąć tenże projekt za 
podstawę do narad, zastrzegając sobie z góry, że kon­
cesja je s t tylko ew entualną i że dopiero  po uzupełnie­
niu uprzednich formalności i w ykonaniu takich robót 
przedw stępnych, k tóre  w ykazyw ałyby możebność uda­
nia się przedsiębiorstw a, koncesja ostateczna udzieloną 
będzie.

W obec powyższego zdaw ałoby się nie koniecznem, 
wehodząc w szczegóły, określać już dziś w arunki przy­
szłej ostatecznej koncesji; jednak  gdy  petenci w swoim 
projekcie zamieścili k ilka zastrzeżeń, k tóre w edług nich 
mogą wpłynąć korzystnie na stan interesów przedsię­
biorstw a, komisja uznała za stosowne zastanowić się 
nad niemi i waskutek tego proponuje ju ż  dziś udziele­
nie przyw ileju na przeciąg 30 lat; w razie bowiem po­
wodzenia przedsiębiorstw a przew idzieć można istotnie 
utworzenie się Tow arzystw  ryw alizujących, działających 
na szkodę koncesjonarjuszów . Komisja je s t zdania, że 
należy zapobiedz od razu zamiarom tego rodzaju i że 
przywilej 30-letni udzielony petentom  jest opieką zu­
pełnie um iarkow aną.

P ro je k t petentów w yrażał także, aby wolno było 
koncesjonarjuszom  ustanowić taryfę m axim um  pięć ra­
zy większą jak  na kolei północnej francuzkiej, przyj­
mując wreszcie wszystkie inne w arunki i zastrzeżenia, 
do k tórych każda kolej stosować się musi. Kom isja 
biorąc pod uw agę praw dopodobne koszta przedsiębior­
stwa, nie m iała nic przeciw ko takiej taryfie i byłaby 
proponow ała natychm iastow e zatw ierdzenie tejże, w 
przekonaniu, że konkurencja żeglugi będzie wystarcza­
jącą do wytknięcia kom pąnji granicy przyzw oitej w o- 
znaczeniu opłat przewozowych, gdyby  nie w arunek, że 
podpisanie taryfy, odnośna ankieta poprzedzić powin­

bałę o jo g o  losie. G arderoba  jego  obficie zaopatrzoną 
jest tak w suknie, ja k  i w bieliznę. W  obec mającego, 

j nastąpić procesu, na wypadek gdyby był do niego 
powołany, p, S trousberg  w ybrał sobie na obrońcę p rzy ­
sięgłego pełnom ocnika p. Spiro. S ekre tarz  i służący 
S trousberga  odwiedzają go codziennie po ki(ka ra ­
zy. Żadnych telegram ów  z aresztu  nie posyłał do 
nikogo, a otrzym ał ty lko jed en  czy dwa. te leg ra­
my od osoby zarządzającej jeg o  fabryką wagonów.

D nia 4 listopada, ja k  donosi gazeta MosL Wisdom., 
S trousberg  wytoczył przed sąd handlowy proces prze­
ciwko bankowi handlowo - pożyczkowemu ip n iew iar 
ściwe zaprotestow anie przez bank jego  weksli, przód 
upływem  oznaczonego przez praw o term inu. Na trzy 
dni przed tem, to je s t 1 listopada, przez sędziego śled­
czego do szczególnie ważnych spraw , p o ciągn ięć  zosta­
li do odpowiedzialności sądowej, oskarżeni o niedbal­
stwo i słaby dozór nad członkam i dyrekcji banku han- 
dlowo-pożyczkow ego co do wypożyczenia S trousber- 
gowi siedmiu miljonów rubli srebrom , członkow ie ra­
dy pom ienionego banku: obyw atel poczesny W ołkow , 
uczestnik wsławionego w M oskwie kantoru bankier­
skiego, były prezydent m iasta Lam in, znany hadlujący 
hurtow ny futram i Sorokoum ow ski, właściciel fabryki 
świec stearynow ych K restow nikow , znany fabrykant 
tabaczny Bo$tandżoglo, handlujący herbatą i korzenia­
mi, uczestnik różnych przedsiębiorstw  bankowych i za­
łożenia nowego brow aru E eder, G iw artow ski i sp., 
K orzinin, znany handlujący G raczew  i zarządzający 
koleją żelazną m oskiew sko-riaznńską lljiu . N a m ają­
tek poinienionych osób będzie położony areszt.

na. Kom isja więc przyjm ując w zasadzie proponow a­
ny w arunek, widzi się zmuszoną odłożyć włączenie t e ­
goż do kontrak tu  koncesji ostatecznej.

A\ zamian przyjęła kom isja bez trudności zastrze­
żenie dające możność koncesjonarjuszom  porzucenia 
interesu, gw arantując jednak  państwu praw o odebrania 
koncesji pod pewnemi w arunkam i. Również zastrze­
g ła  komisja, że czas trw ania koucesji ma się liczyć od 
daty ostatecznej koncesji, dla tego aby jasnem  było, 
że krok ten stanowczy rządu francuzkiego nastąpi po 
usunięciu wszelkich trudności wynikających z chara­
kteru m iędzynarodow ego projektow anego dzieła. Z po­
między tych trudności jest jedna, której kom isja m il­
czeniem pominąć nie może: je s t nią mianowicie wa­
żność strategiczna( ja k ie j nabiera tunel vykonczony, 
ważność jak ie j nie posiadają wszelkie inne roboty do­
konywane w okręgach granicznych: za pomocą tunelu 
bowiem będzie można łatw o i szybko posiłki różnego 
rodzaju do F rancji lub A nglji posyłać; dla tego też 
w razie wojny, zajęcie tej linji kom unikacyjnej stać 
się może przedm iotem  gorących starć przeciwników. 
Rząd więc będzie w obowiązku poczynić pod tym 
względem wszelkie możliwe zastrzeżenia i postarać 
się o postawienie fortyfikacij odpowiednich w bliz- 
kości otw oru tunelu. Z tych względów komisja jest 
zdania, że upow ażnienie do w ykonania robót ostatecz­
nych może być dane ty lko za porozum ieniem  się m i­
nisterstw  wojny, m arynark i i robót publicznych.

Pozostało jeszcze bliższe określenie w arunków  przy­
jętych przez petentów co do w ykonania robót przed­
wstępnych.

W  tym celu kom isja w ysłuchała inżynierów , pp. 
B ergeron  i L aw alley , przedstaw iających się w imieniu 
p. H aw kshaw , inżynjera kom itetu protekcyjnego.

Panow ie ci, wraz z przecięciem tunelu  i p rzecięcia­
mi studni kopanych po obu brzegach cieśniny, p rze­
dłożyli komisji również mapę oznaczającą położenie 
wielkiej liozby dziur św idra górniczego, których w ier­
cenie w kierunku tunelu  projektow anego dokonanem  
Zostało za staraniem  inżyniera, p. H aw kshaw . M apa 
ta, przedstawiona już  przez petentów  w roku 1868, 
wyknzuje ciągłość b iałęgo pokładu kredow ego po tra ­
sie tunelu i uwidacznia pokazywanie się g liny niebie­
skiej (gault) na zachód od tejże trasy. K om isja uzna­
ła, że dokum enta powyższe, w raz z objaśnieniam i u ło- 
ionem i przez inżynierów , m ogą być uważane jak o  
przedprojekt dostatecznej dokładności. Zgodzono się 
również, że roboty przedw stępne powinny mieć takżę



* Pierwsza szkoła żeńska w Omsku. Gazecie Golos
donoszą z Omska, że 1 października, w października, 
w obecności naczelnika Syberji zachodniej, jenera ł-ad- 
ju tan ta  Kaznakowa, w miejscowej stanicy wojska ko­
zackiego, nastąpiło otwarcie pierwszej szkoły żeńskiej 
na 30 uczennic. Myśl otwarcia w stanicy szkół żeń­
skich należy do jenerał-adjutanta  Kaznakowa. L u ­
dność miejscowa bardzo życzliwie przyjęła  tę myśl i 
pierwsza żeńska szkoła, z bezpłatną nauką, stanęła na 
jednogłośną uchwałę gminy.

* Obecnie, jak  donosi gazeta Tyfi. Wiestn., bawi 
w Tyflisie, w przejeździć do M ekki, jego perska wy­
sokość Farchat-Mirza, s try i Szacha, który w jego  nieo­
becności zarządzał państwem. Jego  wysokość podró­
żuje z małżonką i świtą z 28 ludzi. Stanąwszy w d o ­
mu konsulatu perskiego, jego wysokość ogląda lyflis. 
Dnia 21 października był on ze świtą w teatrze, na 
„Fauście” Gounoda.

* W  Odesie, ja k  donosi gazeta Odesk. Wiestn., we­
d ług  ostatnich obliczeń statystycznych jest 16 OSÓb m a­
jących  więcej niż sto lat-

Działania wojenne przeciwko kokańcom.
1Dalszy ciąg *)■

W  obec pogłosek, że oddziały 'kokańskie zmierzają 
także niby i ku Parkentowi, o 40 wiorst od Taszkien* 
tu, wysłane zostały w tym k ie runku  w nocy z 10 go 
Da 11-ty sierpnia, dwie sec iny 'kozaków  z dywizjonem 
rakietników, pod dowództwem fligiel-adjutanta pułko­
wnika Skobielewa. Kozacy obeszli całą północno- 
wschodnią część powiatu Kuramskiego, przeszli przez 
górny kiszłak Nowisz, a ztamtąd udali się do Karasu 
(stacji na trakcie pocztowym ^od Taszkientu do Chod- 
zentuj, zrobiv/szy w dwa dni 175 wiorst, z których 50 
wiorst uciążliwą drogą  górzystą. Pułkow nik Skobie- 
lew przekonał się, że ludność północno-wschodniej 
części powiatu Kuram skiego zupełnie spokojnie zajmu • 
je  się robotami w polu, rada  była z przybycia kozaków 
i okazała nam zupełną ufność.

Dnia 11 sierpnia, o godzinie 1 z południa, otrzy­
mane zostało doniesienie od jenera ła  Gołowaczewa o 
rozbiciu przez nasz oddział głównej partji, przybyłej 
z N am anganu do doliny Angrena. W partji tej było 
pięć do sześciu tysięcy ludzi, pod dowództwem Zulfa- 
kara. Z naszej .strony przy tern nie było straty, nie­
przyjaciel w popłochu uciekł do posiadłości kokań- 
skich, a kozacy syberyjscy pod dowództwem naczelni­
ka powiatu K uramskiego, pułkownika Gnjusa, ścigali 
uciekających. W iadomość ta  ogłoszona w Taszkiencie, 
jako  pierwsza wiadomość o porażce nieprzyjaciela któ­
ry ośmielił sią wkroczyć w nasze granice, sprawiła 
najpomyślniejsze wrażenie i wiele wpłynęła na uspo­
kojenie ludności krajowej la szk ien tu  i jego  okolic.

Na południe 11 sierpnia wszystkie transportu i p a r ­
ki były przysposobione i arby dla nich w należytej 
ilości, dostarczone; otrzymano w taki sposób możność 
wyprawienia do Chodżentu kolumny pułkownika ba­
rona Aminowa. D nia  12 sierpnia kolumna ta, ze 
wszystkiemi parkam i i transportami przeszła do stacji 
K arasu . Z kolumną barona Aminowa wyruszył w

* ) Patrz N . 2  3 5  D z ie ń .  W a r s z .

na celu zupełne uwidocznienie możebności przedsię 
biorstwa, i nie ograniczać się na prostych studjach, 
k tórych celem byłoby tylko zwrócenie uwagi publicz­
nej na budowę wymagającą współudziału znacznych ka- 

' pitałów. Dla tego studnie projektowane po obu brze­
gach, wraz z galerjami od tychże ku morzu idącemi a 
mającemi odprowadzać wodę z tunelu, powinny być 
tak  położone, aby oznaczały dokładnie rodzaj, skład
i grubość pokładu szarej kredy, w której tunel m a być 
przebity; prace te mogą dać jednocześnie cenne w ska­
zówki o działaniu maszyn do przebijania używanych.

G łów ny  nacisk położyła komisja na kwestję wier­
cenia terenu: trzeba się bowiem przekonać dokładnie o 
ciągłości szarej k redy , gdyż ciągłość ta jest  w arun ­
kiem niezbędnym udania się przedsiębiorstwa. W tym ce­
lu można się posłużyć sposobem, jakkolwiek nie bezpo­
średnim, jednak  d ijącym  dostateczną rękojmię. Szara 
kreda, w skutek swego nachylenia, pokazuje się na dnie 
morza trochę na zachód od linji tunelu; za nią powi­
nien się pokazać zawsze łatwy do rozpoznania piasko­
wiec zielony wyższy, składający się z kredy upstrzo­
nej wielką liczbą punktów zielonych: ten ostatni po­
kład  opiera się na warstwie gliny niebieskiej, odró­
żniającej się w ogóle łatwo od marglu  gliniastego, 
znajdującego się na spodzie formacji kredowej. W ie r ­
cenie zatem wykonane z pewną douładnością w po­
bliżu linji pokazującego się piaskowca zielonego wyż­
szego, dadzą możność narysowania tejże linji na ma­
pie. Jeżeli tak narysowana linja przedstawi łagodne 
zgięcia, można z pewnością wnosić, że spoczywający na 
piaskowcu zielonym pokład szarej k redy  nie doznał 
żadnych gwałtownych wstrząśnięć. Przeciwnie, jeżeli 
zmiana raptowna kierunku przedstawi się w jak im kol­
wiek punkcie, trzeba będzie uważać j ą  za ślad ja k ie ­
goś przerwania ciągłości pokładu i śledzić później z 
nadzwyczajną pilnością rozwój przedłużonego tego śla­
du  w budującym się tunelu. Ztąd też kształt linji, po­
d ług  której pokazuje się piaskowiec zielony przy zet­
knięciu się z gliną niebieską, stanowić będzie kri- 
te r jum  ciągłości pokładu szarej kredy. W reszcie in- 
żynjerowie komitetu przyznali sami słuszność takiego 
twierdzenia, i nie można powątpiewać o ich dobrej wie­
rze w zastosowaniu się do powyższego programu, d o ­
k ładne bowiem wykonanie tegoż leży w ich własnym 
interesie.

Pod  warunkami wyżej wymienionemi, komisja o- 
gwiadcza się przychylnie za projektem; zaszczytne sta-

marsz z Taszkientu i głównodowodzący wojskami o- \ 
kręgu, z sztabum i główną kwaterą. N a noclegu- w 
Karasu otrzymane zostało nowe doniesienie jenerała  
Gołowaczewa o tern, że wysłani przezeń na rekone­
sans kozacy syberyjscy (cztery seciny) pod dowódz­
twom dowódcy pułku  kozaków syberyjskich Nr. 1, 
podpułkownika Je łgasztina ,  w nocy 12 sierpnia zasko- 
czylie niespodzianie w górnym wąwozie bandę kokań- 
cką w sile 800 ludzi. P o rażka  była zupełna; na miej­
scu pozostało mnóstwo trupów zarąbanych; pozostali 
koksńcy  w popłochu uciekli w góry; kozacy zabrali 
mnóstwo strzelb, haubic, pałaszy i pik. I  ta w iado­
mość bezzwłocznie zakomunikowana do Taszkientu, j e ­
szcze bardziej uspokoiła krajową ludność miasta.

D wie te porażki band kokańskieh, które ośmieliły 
się wkroczyć w nasze grańice, były dostateczne do u- 
spokojenia powiatu Kuram skiego i do tego, żeby ban­
dy rozbójników; rozproszone w różnych miejscowościach 
powiatu bezzwłocznie uciekły do posiadłości kokari- 
skich; pozostała tylko partja w kiszłaku Samgar, któ­
rej drobne bandy wysyłane były na naszą pocztową 
komunikację Chodżentu z Taszkientem. Ale kiszłak 
S am gar znajdował sic o sto wiorst od natenczasowe - 
go obrębu działań oddziału jeńera ł- le jtnan ta  G o łow a­
czewa, a dla tego partja  trzymająca się w kiszłaku nie 
mogła być wyparta przez wojska działa jące w dolinie 
A ngrena .

Dnia 13 sieepnia g łów na kw ate ra  z kolumną ba­
rona Aminowa przeszła do Iskentu , a oddział jenerała  
G ołowaczewa—z Telau do Karasu. Dnia 14 obydwóm 
oddeiałom dana była dniówka w miejscach ich znaj­
dowania się; odpoczynek ten był konieczy, dla 2-go 
bataljonu strzelców7, który wymaszerował na alarm.

N a dniówce w Jskencie  otrzymane było pierwsze 
urzędowe doniesienie od podpułkownika barona Nolde 
o skuteoznych działaniach i odparciu ogromnych band 
nieprzyjacielskich, które 9 sierpnia a takowały z ró ­
żnych stron Chodżent *).

Napad na Chodżent rozpoczął się od godziny d ru ­
giej w nocy z 8 na 9 sierpnia nieznaczna partja u- 
kradkiem dostała się do ogrodu wojskowego i zabiła 
jednego z niższych wojskowych znajdujących się w 
ogrodzie; pozostali ogrodnicy chodżenckiej komendy 
powiatowej, około 20 ludzi uzbrojonych w karabiny, 
odparli bandę kokańską. Jeszcze poprzednio, w obec 
niepokojących wieści, podpułkownik baron Nolde w y­
słał wieczorem 8 sierpnia 2-ą kompanję 2-go turkie- 
stańskiego bataljonu liujowego, z 40 kozakami li-ej 
seciny syberyjskiej, pod dowództwem kapitana A rw a- 
nitaki, za ogrody po drodze kokańskioj; a u bramy 
miasta, w tym samym kierunku  była wystawiona 2-a 
kompanja 7-go turkiestariskiego bataljonu liujowego **).

* ) P oniew aż kom unikacja  pocztow a była przerw ana, a dżi- 
g ic i m ogli dostać się w ręce band n ieprzyjacielsk ich , przeto b a ­
ron N olde przestał swój raport z kom panją strzelców  2 -g o  
turkiestańskiego bataljonu, pod dow ództw em  chorążego Chomi - 
czew sk iego. K om panja ta była w ysłana z Chodżentu do J s -  
kentu na arbach, po sześciu  strze lcó w  na każdej. Całą od le­
głość z Chodżentu do pierw szej stacji, M urza-rabatu (2  5 w iorst), 
kom panję odprowadzała znaczna partja kokańców', z którą  
strzelcy odstrzeliw ali się przez cały  czas przejazdu z Chodżentu  
do M urza-rabatu.

**> W łaściw ie w garnizonie Chodżentu w początku  opisy­
wanych wypadków  znajdow ały się: 1 -y  turkiostański bataljon
liujow y, dwie kom panję 2 -go  turk iestańsk iego  bataljonu b o jo ­
w ego , 2 -a  baterja 1-ej turkiestuńskiej brygady artylerji, 6 -a

nowisko petentów tak w oddziale angielskim ja k  i w od­
dziale fraucuzkim, reputacja ustalona inżynjerów którym 
kierunek robót ma być powierzony, przedstawiają ró ­
wnież gwarancję pożądaną. D la  tych względów, pominą­
wszy wypadek zauiechania prac dla znacznego napływu 
wody, komisja nie zajmowała się zbadaniem szczególo- 
wem sposobów wykonania ostatecznego robót, przeko­
nała się tylko, że takowe betlą odpowiednie do trudności 
wykonać się mającego dzieła. Komisja również z powyż­
szych powodow nie objawia żadnego zdania na uwagi 
p. Low co do konieczności budowy dwóch galerij i 
dwóch tunelów, przedłożone komisji ankietowej. Co 
do wydatków prawdopodobny cli na przedsiębierstwo; 
co do w ynagrodzenia  w razie powodzenia tegoż, są to 
kwestje uiemożebne do rozwiązania na podstawie d a ­
nych, które dziś posiadamy; lecz niepewność na tym 
punkcie nic może być żadną przeszkodą do postępu 
dzieła, ktorego użyteczność nie podlega dziś żadnej 
wątpliwości.

Stosownie do uwag i spostrzeżeń powyżej wyłożo­
nych, komisja przyjęła następującą opiuję umotywowaną;

„Komisja, po wzięciu do wiadomości wszystkich 
odnośnych aktów; po wysłuchaniu reprezentantów i in­
żynjerów komitetu francuzkiego, co się tyczy orze­
czenia „dla dobra  publicznego"; zważywszy, że doku­
mentu przedstawione ankiecie nie są wystarczające 
i nie czynią zadosyć dekretowi z dnia 18-go lutego 
1834 roku; zważywszy prócz te g o ,  że charak ter  
międzynarodowy projektowanego tunelu, czyni konie- 
cznem poprzednie porozumienie się obu rządów intere­
sowanych,—jest zdania, że nie można obecnie przyznać 
przedsiębiorstwu cechy dobra publicznego. Co się ty­
czy prośby o koncesję: zważywszy, że należy ułatwić 
żądanie petentom przyznając im koncesję tymozasową, 
zależną od wykonania prac przygotowawczych, mo­
gących wykazać możebność przedsiębiorstwa; zważyw­
szy z drugiej strony, że doniosłość strategiczna tunelu 
wymaga także porozumienia się z ministerstwem woj­
ny i m arynarki,—jest zdania, że należy zapewnić so­
bie pozwolenie ministrów: 1) wojny i m arynarki, a w
braku natychmiastowego przyzwolenia, zarządzić kon­
ferencje mięszane w edług dek re tu  z dnia 16 sierpnia 
1855 roku; 2) przedłożyć do potwierdzenia Zgroma­
dzeniu Narodowemu następujący projekt konwencji.”

Projekt konwencji. *)

*) Projekt konwencji proponowany przez komisję, przyjętym

} ' 1 ,! j « 1/ vj ?
O  godzinie 9 sierpnia, ogromny tłum kokańców 

atakował kompanję kapitana Arwanitaki; bezzwłocznie 
połączyła się z nią od bramy miasta 2-a kompanja 
7-go turkiestańskiego bataljonu linjowego, a z Chodżen- 
tu zostały wysłane 3-a i 4-a kompanję 7-go turlcie-  ̂
stańskiego bataljonu linjowego, z dywizjonem 2-ej ba- , 
terji 1-ej turkiestańskiej b rygady artylerji. Dowódz- 
two nad całym tym połączonym, na tak  zwanem polu 
kokańskiem, oddziałem poruczone było dowodcy 2-ej 
baterji 1-ej turkiestańskiej brygady  artylerji, pu łko ­
wnikowi Sawrimo wieżowi, k tóry przybywszy na miej­
sce zaraz przeszedł w działanio zaczepne i odparł nie­
przyjaciela daleko za ogrody , po drodze kokańskiej. 
W tern miejscu było kokańców w przybliżeniu 10 d<T 
15 tysięcy.

Prawie jednocześnie z napadem w tym punkie, na 
prawym brzegu Syr-D arji ,  ze strony kiszlaku Samgar, 
wielkie t łumy kawalerji nieprzyjacielskiej, w przybli­
żeniu 6,000 do 10,000 ludzi, zdążały do mostu cho- 
dżenekiego przez Syr-Darję. B aro n  Nolde zaraz po­
słał kłusom przez most kompanję strzelców 2-go tu r ­
kiestańskiego bataljonu linjowego chorążego Ghomi- 
czewskiego. Dostrzegłszy następnie, że nieprzyjaciel 
działa stanowczo zaczepnie, baron Nolde posłał za 
most jeszcze kompanję strzelców 7-go turkiestańskie­
go bataljonu linjowego, z plutonem 2-ej baterji, pod 
dowództwem sztabs - kapitana Biełozierowa. Obie- 
dwie kompanję, rozsypawszy się w łańcuchy, po­
sunęły się naprzód , przyczetn z obu dział dane 
było kilka bardzo trafnych wystrzałów granatami. 
Ogień piechoty uzupełnił porażkę nieprzyjaciela, 
k tóry odsunął się od mostu i zaczął pośpiesznie co­
fać się w kierunku Sam gar *). Nakoniec z trzeciej 
strony Chodżentu, nieprzyjaciel poprowadził atak do 
bramy nauskiej. W szystkie okoliczne wyniosłości z tej 
strony Chodżentu, o ile można było obejrzyć okiem, 
były pokryte tłumami konnych ludzi zbrojnych. P o d ­
pułkownik baron Nolde posłał kłusem do bramy nau­
skiej pluton chodżenckiej komendy powiatowej, pod 
dowództwem sztabs-kapitana Griaznowa. Pluton ten 
dobiegaiąc do bramy zastał ją  już  zajętą przez nie­
przyjaciela. Salwą w biegu i silnym atakiem na ba­
gnety kokańcy bezzwłocznie byli odparci i brama za­
jęta przez naszych zuchów. W  taki sposób napady 
kokańców były odparte na wszystkich punktach i woj­
ska nasze pozostały na zajętych przez nie pozycjach. 
Strzelanina na polu kokańskiem *) i na prnwym brze-

secina syberyjska i ch od żen ck a  komenda powiatowa. D w ie kom- 
panje 2 -go  turkiestańsk iego  bataljonu lin jow ego b yły  przepro­
wadzone z U ra-tiube je szc ze  po 2 0 lipca, zaraz po otrzym aniu  
wiadomości o p rzew rocie w K okanie. Podczas sam ego napadu  
na Chodżent, m ian ow ic ie  10 sierpnia, powyżej w ym ienione od­
działy garnizonu chodżenckiego, zostały  wzm ocnione jed n ą  kom - 
panją 2 -go  turkiestańsk iego  bataljonu lin jow ego, która przybyła  
tam  ze sztabem  bataljonu z U ra-tiube.

* )  K okańcy bardzo pragnęli zn iszczyć ch od żen ck i most 
przez Syr-D arję. O pow iadano, że A w tobaczi wynur zy ł życze­
nie, zająw szy Chodżent, po3iedzić na tym  m oście, a p otem  
zniszczyć go. G dyby kokańcom  udało s ię  zniszczyć m ost, to  spra­
wiłoby to w ielk ie trudności, poniew aż opóźniłoby przybycie do 
Chodżentu wojsk i transportów  z T aszk ien tu . A le  wojska g a r ­
nizonu chodżenckiego n ie dały nieprzyjacielow i m ożności nawet 
zbliżenia się do m ostu.

*) T ak zw ane p ole K okańsk ie, znajduje się o siedem  wiorst 
od Chodżentu, na drodze do K okanu, za ogrodam i ch oilźen - 
ckierni.

I.
K o H c e s j a  t y m c z a s o w a .  Minister robót pu­

blicznych w imieniu państwa obowiązuje się nadać kon­
cesję p p   na kolej żelazną, wychodzącą z punktu ma­
jącego się oznaczyć na kolei z Boulog ne do Calais, i idącą 
po pod morzem ku Anglji; w razie jeżeli ta kolej bę­
dzie uznaną za mającą na celu dobro publiczne i j e ­
żeli przepisy określone prawem z dnia 3 maja 1841 r. 
wypełnione zostaną; kolej ta ma dążyć do spotkania 
się z podobnąż koleją prowadzoną od brzegów angiel­
skich ku fraucuzkim.

I I .

R o b o t y  p r z e d w s t ę p n e .  Z drugiej strony pp.... 
obowiązują się, nie przekraczając terminu lat trzech i 
za dwa miljony przynajmniej, wykonać wszystkie ro­
boty przedwstępne, jako  to: poszukiwania, studnio, ga- 
lerje, wiercenia i t. p., określić się mające programem 
ministra robót publicznych, po wysłuchaniu koncesjo- 
narjuszów, które to roboty będą miały głównie na ce­
lu upewnienie tak rządu, jak  i koncesjonarjuszów o 
możebności widocznej przedsiębiorstwa i o użyciu od­
powiednich sposobów do przezwyciężenia wszystkich 
prawdopodobnych trudności.

I II .
P o r o z u m i e n i e  s i ę  z k o m p a n j ą  a n g i e l s k ą .  

Pp.... obowiązują się również porozumieć się z kom pa­
nją angielską, upoważnioną do budowy kolei żelaznej 
podmorskiej z Anglji do F rancji  i zawrzeć umowę 
z tąż kompanją celem wybudowania wspólnie całej li­
nji kolei żelaznej międzynarodowej.

IV.
T e r m i n  p o z b a w i e n i a  i z r z e c z e n i a  s i ę  p r a ­

w a  k o n c e s j i .  Jeżeli pp.... od dziś, w przeciągu lat 
pięciu nie dopełhią warunku poprzednim artykułem 
określonego, koncesjonarjusze pozbawieni będą wszyst­
kich zysków i korzyści wypływających z niniejszej 
konwencji. Jeżeli po upływie lat trzech, licząc ró­
wnież od dnia dzisiejszego, pp.... nie będą w stanie 
przyjść do wyż określonego porozumienia, będą mogli 
zrzec się dalszego wypełnienia obowiązkow określo­
nych niniejszą konwencją, a sama konwencja na pod­
stawie deklaracji w przepisanej formie, będzie uw aża­
ną za niebyłą.
*       . .  . *

był przez radę jeneralną dróg i mostów na posiedzeniu z dnia 
2  5 lipca 1 8 7 4  roku, ze  zmianą miejsca niektórych paragrafów 
i 7. małemi zmianami w stylizacji. Projekt załączony, przyjęty 
został ostatecznie przęz radę.

gu rzeki ponawiała się k ilka razy w ciągu dnia. Ku 
wieczorowi 9 sierpnia tłumy nieprzyjacielskie odsunę­
ły  się od miasta, pozostawiwszy mocne pikiety na o- 
taczającyeh je  wzgórzach. D la  bezpieczeństwa ruskiej 
części miasta, baron Nolde przedsięwziął następujące 
środki; ponieważ wszystkie wojska były rozesłane dla 
poparcia nieprzyjaciela i ruska osada mogła być n a ­
rażona na napad band kokańskieh, przedzierających 
się drobnemi oddziałami przez wyłomy w murze, prze­
to wydał on rozkaz rodzinom tak  oficerów i urzędni­
ków, jak  i żołnierzy, przeniesienia się do cytadeli. 
D la  asekuracji tego przeniesienia się, naczelnik woj­
skowy Chodżentu, kapitan W aulin , zebrał zbrojną ko­
mendę z pozostałych w cytadeli kucharzy, piekarzy 
i innych niefrontowych.

Następnie, na noc, kompanja strzelców 7-go
turkiestańskiego bataljonu linjowego przeprowadzo­
na została z za mostu na plac miejski i posta­
wiona, jako  rezerwa, naprzeciwko zarządu powiatowe­
go. Do bramy nauskiej była wzięta z oddziału pu łko­
wnika Sawrhnowicza 4-ta kompanja 7-go bataljonu,
kapitana Pancyrew a i pluton 2-ej baterji, pod do­
wództwem chorążego Sokorowa. Zarazem dla wzmo­
cnienia obrony cytadeli, mianowicie zachodniej jej 
strony, gdzie miejskie ogrody podchodzą pod sa­
mą twierdzę, kapitan Waulin sformował komandę 
ochotników z urlopowanych niższych żołnierzy, kup­
ców i różnego rodzaju oficjalistów ruskich handla­
rzy ;  wszystkim rozdane były karabiny, pozostałe 
z niekompletu 7-go bataljonu i patrony. Cytadela 
doprowadzona zaś była do stanu obronnego; na wszy­
stkich blankach wystawione były działa; jedno działo, 
półpudowy jednoróg, wysunięte zostało pod asekuracją 
pół plutonu piechoty, na wyniosłą część brzegu Syr- 
Darji i postawione koło szpitala. Cały powiat Cho­
dżencki 9 sierpnia został ogłoszony przez jego naczel­
nika, podpułkownika Nolde w stanie oblężenia i na 
podstawie istniejących przepisów, baron Nolde  objął 
dowództwo nad wszystkiemi wojskami.

Nad wieczorem 9 sierpnia, do Chodżentu przybyło 
16 robotników z huty kupca Isajewa, znajdującej się 
wejjwsi Digtuaj, o 12 wiorst od miasta. Robotnicy ci 
byli atakowani przez bandę 300 ludzi; zamknąwszy się 
w pokoju mieszkalnym huty, zuchy ci odstrzeliwali się 
do godziny 5 wieczorem, nakoniec zabiwszy nieprzy­
jacielowi około 20 ludzi i zabrawszy jedną  strzelbę, 
cofnęli się do Chodżentu. Kokańcy spalili hutę i z ra ­
bowali całe jej mienie.

Noc na 10 sierpnia minęła w Chodżencie spokoj­
nie. D nia  10 sierpnia strzelanina ponowiła się, ale wca­
le już nie z taką siłą jak  dnia poprzedniego. Na p ra ­
wym brzegu S yr-D arji ,  dawały się widzieć tylko nie­
liczne pikiety nieprzyjacielskie, strzelaniny zaś w' tej 
stronie nie było wcale. W  oddziale pułkownika 
Sawrimowicza i przy bratnio nauskiej, strzelanina 
trwała cały dzień. O godzinie 2-giej po po łu ­
dniu 10-go sierpnia, do Chodżentu przybyła z U ra -  
tiube 4-ta kompanja 2-go turkiestańskiego bataljonu 
linjowego i sztab batalionowy pod dowództwem ma­
jo ra  Skarjatina, Od samego N au do Chodżentu, na 
przestrzeni 25 wiorst, kompanja szła walcząc; wielkie 
t łum y nieprzyjaciela napastowały kompanję do samego 
Chodżentu, lecz były odpierane z wielką dla kokań­
ców stratą. Kapitan Pancyrew, k tóry stał, jak  powie-
■■■, jwppp^nniwriaBiiW'MjramiiMTT^ mi""' ’T " " ! - -  " J. w r  ■ ■ 1 1 ~ ^

V.
K o n c e s j a  b e z  s u b w e n c j i .  Koncesja jest 

nadaną bez subwencji i bez gwarancji procentów ze 
strony państwa.

O d r o c z e n i e  t a r y f y  i o k r e ś l e n i e  s p e ­
c j a l n e g o  w a r u n k u  b u d o w y .  Specjalne okre­
ślenie warunków budowy i taryfa, będą oznaczone na 
wnioski odnośnej ankiety w chwili ostatecznej konce­
sji, po wysłuchaniu koncesjonarjuszów.

VI.
K o n c e s j a  o s t a t e c z n a .  P o  wykonaniu wa­

runków przewidzianych artykułami I  i U, wreszcie j e ­
żeli pp. • • • dowiodą porozumienia się s w e g o  7. kom­
panją angielską według brzmienia artykułu  I I I ,  niniej­
sza koncesja  tymczasowa zamienioną zostanie na kon­
cesję ostateczną.

Koncesja nadaną będzie na dziewięćdziesiąt d z ie ­
więć lat od daty puszczenia w ruch kolei podmor­
skiej.

Państwo obowiązuje się w przeciągu lat trzydziestu 
od tejże samej daty nie nadawać żadnej innej koncesji 
na kolej idącą od brzegów francuzkich po pod mo­
rzem ku Anglji.

V II.
Z a w i ą z a n i e  s i ę  T o w a r z y s t w a  b e z ­

i m i e n n e g o .  P o  otrzymaniu ostatecznej koncesji, 
koncesjonarjusze obowiązują się zr. wiązać Towarzystwo 
bezimienne z siedzibą w Paryżu , którego celem ma 
być zabezpieczenie budowy, ruchu i utrzymania kolei 
żelaznej podmorskiej, w porozumieniu z Towarzystwem 
posiadającem koncesję angielską.

V II I .
Z r z e c z e n i e  s i ę  e w  ejjn t u a l n e  k o n c e s j i .  

Koncesjonarjusze mogą w każdej chwili podczas wy­
konywania  robót, bądź przygotowawczych, bądź osta­
tecznych, zrzec się korzyści koncesji w razie, jeżeli 
fizyczne niepodobieństwo należycie sprawdzone, prze­
szkodzi dalszemu wykonywaniu powyżej wymienionych 
robót.

W  tym wypadku wszystkie roboty wykonane, stają 
się własnością państwa, a koncesjonarjusze nic mają 
prawa żądać za takowe żadnego wynagrodzenia. Toż 
samo zastrzega się w przypadku, jeżeli koncesja osta­
teczna nie będzie mogła być nadaną dla tego, że kom­
panja nie zechce przyjąć taryfy ustanowionej przez 
rząd podług a rtykułu  V.



dziano wyżej, przy bramie nauskiej, dostrzegłszy, że 
wielkie partje nieprzyjacielskie spuściły się z gór do 
ogrodów chodżenckicb, zaraz zaczął działać zaczepnie, 
wyparł nieprzyjaciela napowrót w góry i zupełnie o- 
czyścił z band ogrody z tej strony miasta. Kompanja 
2-go bataljonu linjowego, która przybyła z Ura-tiube, 
postawiona została na placu miejskim, jako rezerwa; 
znajdująca się zaś tam kompanja strzelców 7 -go bata­
ljonu przeprowadzona została do oddziału pułkownika 
Sawrimowicza.

Dnia 11 sierpnia na prawym brzegu Syr-D arji, 
wcześnie z rana, znów ukazały się w ielkie tłumy nie­
przyjacielskiej konnicy. Chorąży Chomiczewski z kom- 
panją strzelców 2-go batalionu i plutonem dział sztabs­
kapitana Biełozierowa, zaraz zaczął działać zaczepnie. 
Podpułkownik baron Nolde wzmocnił te oddziały kom- 
panją 2-go bataljonu, przybyłą z majorem Skarjatinem, 
któremu poruczył dowództwo nad całym oddziałem za 
rzeką. Nieprzyjaciel znów został odparty i nasze kom- 
panje kłusem rzuciły się w pogoń za kokańcatni; brak 
oddziału kozaków nie dał możności zadania tam nie­
przyjacielowi stanowczej porażki. W  utarczce tej ucze­
stniczyli ochotnicy: zajęli oni obóz barakowy komendy 
powiatowej i nie dali kokańcom podpalić takowego.

O świcie 12 sierpnia, pułkownik Sawriinowicz, za­
czepnie posunął się ku wsi Kostakoz, gdzie wedtug 
posiadanych wiadomości, znajdowała się główna banda 
powstańców i ich przewódca Abdurachman-awtobaczi. 
Atak ten dokonany był dwoma kolumnami, w każdej po 
dwie kompanje piechoty, po plutonie artylerji i po pól seci- 
nie kozaków. Kolumny wyruszyły jednocześnie, prawa, 
pod dowództwem pułkownika Sawrimowicza, ku wsi lvo- 
stakoz, a lewa pod dowództwem dowódcy 7 turkiestań- 
skiego bataljonu linjowego, podpułkownika Jefremown, 
ku kiszłakowi Ispisar. Główne nieprzyjacielskie tłumy 
konne były spotkane przez kolumnę prawą pułkowni­
ka Sawrimowicza, odparte do Kostakoz i ścigane za tą 
wsią o trzy wiorsty. Część uciekającego nieprzyjacie­
la, nie podejrzywając posuwania się lewej kolumny, 
zamierzała schronić się do kiszłaku Ispisar, ale tam 
kokańcy byli spotkani przez kolumnę podpułkownika 
Jefremowa; nieprzyjaciel w popłochu uciekał drogą do 
Kokanu. W tej miejscon ości było zebrane kokańców 
około 16,000 ludzi. Przed rozpoczęciem ataku pułko­
wnika Sawrimowicza, bandy kokańskie, odsunąwszy się 
ku górom, uszykowały się tam w ośm regularnych ko­
lumn, połączonych łańcuchem flankierów i w takim 
szyku czekały na atak naszych wojsk; nasze granaty 
trafnie skierowane popsuły szyki największej z tych 
kolumn i nieprzyjaciel zaczął cofać się z takim pośpie­
chem, że wbrew zwyczajowi, nie zdążył sprzątnąć swych 
zabitych. U  nas nie było straty. Cała bitwa trwała 
od godziny 5-ej z rana do południa. W ojska oddzia­
łu pułkownika Sawrimowicza, odparłszy nieprzyjaciela, 
powróciły do Chodżentu, zrobiwszy tego dnia, tam i 
napowrót około 50 wiorst.

Tegoż dnia, 12 sierpnia, do Chodżentu przybył e- 
szelon podpułkownika Garnowskiego — 1-szy bataljon 
strzelców i dywizjon dział konnych. Takie wzmocnie­
nie wojsk garnizonu chodżenckiego zupełnie zabezpie­
czało Chodżent od wszelkich wypadków, a zarazem da­
ło możność zluzowania przez nowo przybyłe oddziały 
wojsk oddziału pułkownika Sawrimowicza, które ró­
wnież jak i inne wojska garnizonu chodżenckiego, od 
9 sierpnia były w ciągłym alarmie, dniem i nocą i po­
trzebowały odpoczynku.

Dnia 14 sierpniaj kolumna podpułkownika G arnow­
skiego była przeprowadzona na kokańskie pole, na 
zluzowanie stojących tam wojsk. Tegoż dnia podpuł­
kownik baron Nolde wykomenderował z Chodżentu 1 ljt 
kompanji 2-go turkiestańskiego bataljonu łinjowego z 
plutonem dział, pod dowództwem majora Skarjatina, 
dla sprawienia dywersji w kierunku Ura-tiube. W e­
dług wieści i pogłosek, twierdza Ura-tiube miała być 
także atakowana przez kokańców, ale w rzeczywistości 
wieści te nie potwierdziły się. Major Skarjatin bez 
wystrzału przeszedł do twierdzy Ura-tiube i napowrót. 
Twierdza Ura-tiube nie była wystawioua na napad ko­
kańców i wszystko było w niej pomyślnie. Bandy 
zajmowały Nau i inne kiszłaki obrębu ura-tiubińskie- 
go; przy powrocie majora Skarjatina do Chodżentu, 
ukazywały się daleko od jego oddziału nieprzyjaciel­
skie pikiety i drobne bandy, które za zbliżeniem się 
naszyci) wojsk, bezzwłocznie chroniły się w góry.

Po dniówce, 14 sierpnia w Iskiencie i Karasu, od­
dział jenerał-lejtnanta Gołowaczewa i wojska, z któ- 
retni posuwał się głów ny naczelnik kraju z Taszkientu, 
połączyły się w marszu, 14 sierpnia, na stacji Ural- 
skiej. Z tej stacji obie połączone kolumny wyruszyły  
przez Dżan-Bułak i Murza-rabat do Chodżentu.

* Nekrolog.— Dnia 3 (15) listopada, zmarł w N izzy  
członek Bady Państwa, jenerał-adjutant, jenerał-pie- 
choty K onstanty W łodzim ierzow icz Gzewkin,

K. W. Czewkin rozpoczął zawód służby publicznej 
W 1820 roku. Będąc jeszcze młodym oficerom, miał 
°n szczęście zwrócić na siebie uwagę Cesarza M ikoła­
ja Pawłowicza, podczas zaś kampanij perskiej, turec­
kiej i polskiej odznaczył się całym szeregiem czynów 
Waleczności. W 1831 r. K. W. Czewkin posunięty 
Został na jenerał-majora. W 1833 roku, przy utwo­
rzeniu korpusu inżynjerów górniczych, mianowano go 
naczelnikiem sztabu tego korpusu. Na tej posadzie 
K. W . Czewkin przyczynił się wicloe do rozwoju i 
uorganizowania górnictwa w Kosji. W  1843 roku 
K . W . Czewkin awansował na jenerał-lejtnanta, w 1856 
roku mianowany był jenerał-adjutantem Jego Cesar­
skiej Mości i w tymże roku posunięty na jenerał-pie- 
choty. Podczas zarządzania wydziałem dróg komuni­
kacji, jenerał-adjutant Czewkin zapewnił trwałą pod­
stawę dla budowy u nas rozległej sieci dróg żelaznych. 
K. W . Czewkin przyjmował bardzo czynny udział

w sprawie wyswobodzenia włościan z pod zawisłości 
poddańczej i w ciągu lat dziesięciu był prezesem de­
partamentu ekonomji w Radzie Państwa. Będąc już 
kawalerem orderu św. Andrzeja Pierwszego wezwania 
z oznakami brylantowemi, K. W . Czewkin dostąpił 
w 1872 roku, w dniu 50-letniego jubileuszu, zaszczytu 
otrzymania brylantami ozdobionego portretu Jego Ce­
sarskiej Mości Najjaśniejszego Pana, do noszenia w pę­
tlicy na wstędze orderu św. Andrzeja, przyczem w Naj­
wyższym reskrypcie wydanym przy tej sposobności na 
imię jenerał-adjutanta Czewkina, znajdują się następu­
jące, wielkiej doniosłości słowa Najjaśniejszego Cesa­
rza: „Niech będzie on (portret) świadkiem niezmien-
nej wdzięczności i poważania Mego dla wiernych 
sług ojczyzny, którzy podobnie wam, żyją miłością dla 
drogiej naszej Rosji i służąc jej, poświęcają wszystkie 
swoje siły .”
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T E L K G  R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

W i e d e ń ,  24 listopada. K ardynał-arcybiskup w ie ­
deński Rauscher zm arł dziś, o godzinie 5 -e j po południu.

Poliiische Corresjwndmz donosi, że cesarz m ianow ał 
hrabiego Alfreda P otockiego nam iestnikiem  G alicji.

W iedeń, 24  listopada. Politische Correspondenz podaje 
w iadom ość z Ragnzy, że 6 ,0 0 0  czarnogórców , z 12 dzia­
łam i górsk iego, skoncentrow anych zo sta ło  w  dolinie pod 
Grahowem, prawdopodobnie dla w z ięc ia  udziału w  spo­
dziew anych w k rótce  b itw ach  stan ow czych .

* W artykule jaki Rćpubliąue franęaise poświęca trze­
ciemu odczytaniu prawa wyborczego, dziennik ten wy­
raża życzenie, „ażeby postanowienia jakie zostaną osta­
tecznie powzięte, natchnione zostały tym duchem rze­
czywiście liberalnym, zgody i porozumienia się, który 
czyni wszelkie postanowienia łatwemi, a który wydaje 
same tylko pożyteczne następstwa, obecnie i w przy­
szłości. Jeżeli trzecie odczytanie, dodaje organ p. Gam- 
betty, może dać Francji pewność, iż polityka walki u- 
stąpiła miejsca polityce uciszenia i ufności, będzie to 
niezmiernem dobrodziejstwem zarazem dla rządu i dla 
kraju i trzeba będzie błogosławić mądrość urządzenia, 
które poddało trzeciej próbie prawo, powołane do wy­
warcia tak bezpośredniego wpływu na nasze przezna­
czenie narodowe”. U w agi te pozwalają przewidywać, 
iż przedsięwzięte zostaną poważno usiłowania w celu 
doprowadzenia do układów cojdo niektórych rozporzą­
dzeń wspomnionego prawa.

* Korespondent paryzki pisze do gazety Times pod 
dniem 28 października, że na dziesięć dni przedtem 
odbyła się w Paryżu długa narada pomiędzy Thiers em 
i Uastellarem, Koln. Ktng zaś z swej strony podaje 
treść tego co mówił Castellar. Ten ostatni żywi prze­
konanie, że demagodzy złożą z tronu króla Alfonsa, 
lecz zostaną następnie pokonani przez rzeczpospolitę 
konserwatywną. Życzyłby on sobie widzieć na czele 
tej rzeczypospolitej prezydenta z władzą siediuioletnią, 
męża, któryby był charakteru nieugiętego i posiadał 
dość siły do wykorzenienia złego, nękającego Hiszpa- 
nję, mianowicie demagogji i karlizmu, i któryby roz­
porządzał armją liczną i dobrze uorganizowauą, stro­
niącą od faworytyzinu, który bywał dla niej tak czę­
sto zgubnym. Castellar życzy sobie trzech tylko re­
form: zniesienia niewolnictwa na wyspie Kubie, zapro­
wadzenia powszeohnego obowiązku służby wojskowej, 
bez wszelkich wyłączeń i zastępstw, oraz przeznacza­
nia corocznie, z kns miejscowych i centralnych, 75 mi- 
łjonów franków na szkoły. Castellar postanowił unikać 
wszelkich stosunków z nieprzejednauemi, użyć wszel­
kich środków legalnych oelem osiągnięcia władzy dla 
swego stronnictwa i czekać na rozwój wypadków. Co 
się tyczy jego samego, zrzeka się on wszelkiej ambicji 
osobistej i nie poweźmie żadnej decyzji stanowczej, 
dopóki nie pozna dokładnie położenia rzeczy.

* Parlament niemiecki rozpoczął w dniu 20-m li­
stopada roztrząsanie budżetu cesarstwa. Rozprawy o- 
tworzone zostały długą ekspozycją finansową p. D el- 
briiek’a, ekspozycją, której nie można zatzucić, iżby wy­
stawiała położenie rzeczy w kolorach zbyt świetnych; 
przeciwnie pierwszy zaraz mówca po p. Delbriick, p. 
liickert ze stronnieswa narodowo-liberalnego, oskarżał 
go o zbyteczny pesymizm i usiłował dowieść, że stan 
finansów nie jest tak opłakany jakby to można było 
wnosić z mowy prezesa kancelarji cesarstwa. W iado­
mo, iż rząd proponuje nowe podatki, przeciwko czemu 
narodowo-liberalni zamierzają stawić opór mniej lub 
więcej energiczny, żtąd też pochodzi usiłowanie z 
jednej strony przesadzać być może, z drugiej zaś lek ­
ceważyć trudności w zaprowadzeniu równowagi nor­
malnej pomiędzy dochodami a wydatkami. Po pp. D el-  
briick i Rickert, wystąpił p. Schorletner-Alst w imie­
niu frakcji środkowej, przeci wko zaprowadzeniu poda­
tku od piwo; zdąniem tego mówcy, należy szukać ró­
wnowagi budżetowej w zmniejszeniu wydatków, mia­
nowicie zaś wydatków na wojsko.

* Podług wiadomości z Madrytu, król Alfons, o- 
trzyinawszy od „Towarzystwa przyjaciół kraju/’ które­
go jest członkiem, zaproszenie do znajdowania się na 
uroczystości rocznicy założenia tego Towarzystwa, od­
powiedział, że może ono liczyć zawsze na gorliwe z 
jego strony poparcie, poczem przemówił do deputacji 
w następujących wyrazach:

„Powinniśmy dążyć wspólnemi 'siłami do rozwoju 
bogactwa narodowego, tudzież do postępów w rolni­

ctwie, przemyśle i sztukach piękn ych. Jest to najlep 
szyra środkiem dla rozstrzygnięcia licznych kwestij, 
które wydają się trudnemi do rozwiązania, w skutek 
długotrwałych zawichrzeń, które podkopywały dobro­
byt narodu. Bardzo mi jest przyjemnie, że mogę po­
twierdzić te myśli w obecności członków Towarzystwa, 
które założone zostało przez mego poprzednika , Ka­
rola III, i które posiadało wśród siebie tylu ludzi 
znakomitych. Spodziewam się, że przyjdzie niebawem  
czas, w którym Towarzystwo będzie mogło działać sto­
sownie do swych świetnych tradycij. Każdy powinien 
troszczyć się o rozstrzygnięcie zadań dotyczących roz­
woju bogactw Hiszpanji i o wynalezienie środków 
zdolnych przyczynić się do rozwoju dobrobytu i do 
zapewnienia Hiszpanji szacunku ze strony ludów cy­
wilizowanych.

* Z Bourg-Madame piszą pod datą 10 listopada, 
że w nocy na 7-y tegoż miesiąca, dowódca karlistow'- 
ski Castels zaatakował znienacka, na czele 1,200 ludzi, 
oddział wojsk królewskich w La Pohla i wziął do nie­
woli 125 ludzi. Znajdujący się w liczbie jeńców ofi­
cerowie, zostali rozstrzelani z rozkazu Castelsa.

* Depesze z Madrytu donoszą o nieuniknionej zmia­
nie w ministerstwie. Jednakże propouowane zmiany 
odnoszą się tylko do niektórych wydziałów, pozosta­
wiając nietkniętym ogólny charakter teraźniejszego g a ­
binetu. Początkiem togo ruchu gabinetowego ma być 
wystąpienie z łona rządu hrabiego Casa Valencia, m i­
nistra spraw zagranicznych. Jednakże Casa Valencia
0 1 dala się nie z powodu jakiejś niezgody z kolegami, 
lecz jedynie z przyczyny choroby. P. Calderon-Col- 
Iantes, który przez czas jakiś zastępował ministra spraw 
zagranicznych, obejmie ten wydział rzeczywiście, sum 
zaś zastąpiony zostanie w wydziale sprawiedliwości 
przez p. Marcina Herrerę, ministra robót publicznych. 
Hrabia Torcno zajmie stanowisko opuszczone przez 
Herrerę i ministerstwo zmienione w ten sposób, prze­
wodniczyć będzie przy wyborach ogólnych i przy otwar­
ciu kortezów.

* Korespondent teherański pisze do Indep. belge pod 
dniem 6 października: „Dnia 19 września odbyły się,
w obecności szacha i ciała dyplomatycznego, przegląd
1 manewru załogi stolicy. Parada ta zakończyła trzy­
miesięczny sezon obozowy wojsk załogi stołecznej, li­
czących 8 do 10 tysięcy ludzi. Ludzie fachowi zrobili 
uwagę, że manewra były nie całkiem zadowalniające, 
w czeiu nie ma zresztą nie dziwnego, zważywszy brak 
wszelkiej karności w armji perskiej, zaleganie żołdu, 
niedostateczne uekwipowanie i skąpe wydzielanie pro­
wiantu. Przyzwyczaiwszy się wszelakoż widzieć za­
wsze żołnierzy brudnych, na wpół ubranych i źle wy- 
mustrowanych, zdziwieni zostaliśmy w sposób przyje­
mny na widok mundurów czystych i jednostajnych. 
Zdaje się, że z powodu obecności szacha i ciała dyplo­
matycznego, ubrano żołnierzy, w dniu 19 września, w 
nowe mundury, które odebrano im następnego dnia i 
złożono w cechhauzie. Człowiekowi niewtajemniczone­
mu w sztukę wojskową, parada taka może wydać się 
niezłą. Powiadają, że szach był z niej zadowolony, i 
do tego właśnie dążył minister wojny. W kilka dni 
potem szach wyjechał z Teheranu do Mazanderanu, 
gdzie zabawiać się będzie polowaniem przez trzy mie­
siące. Częste wydalanie się szacha ze stolicy staje się 
powodem wielkich niedogodności, podczas bowiem je ­
go nieobecności następuje stagnacja co do wszelkich 
spraw państwa.

---------  —-j —-— ■---

Telegram y z gaz cl zagranicznych.

* Wersal, 22 listopada. — Zgromadzenie Narodowe 
przystąpiło dziś do' trzeciego odczytu projektu do 
prawa wyborczego i przyjęło pierwszy artykuł tako­
wego po krótkich rozprawach.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji roztrząsającej 
projekt do prawa prasowego obecnymi byli ministro­
wie Buffet i Dufaure. Ten ostatni bronił projektu po- 
mienionogo w ogólności; Buffet dowodził , że stan o- 
blęienia musi być utrzymany w wielkich ogniskach 
Francji dla przeszkodzenia wszelkim nieprawidłowo­
ściom podczas przyszłych wyborów. Panują jeszcze we 
Francji namiętności gwałtowne i rząd musi posiadać 
broń przeciw takowym, lecz stosować będzie przepisy 
stanu oblężenia jedynie w razie koniecznej potrzeby. 
Organizacja komitetów radykalnych jest wielkiem dla 
społeczeństwa niebezpieczeństwem.

* Karlsruhe, 22 listopada. Sejm otwarty został dziś 
przez księcia mową tronową.

Aladryt, 22 listopada. Jenerał Martinez Cainpos 
przyjechał tu dla wzięcia udziału w naradach co do 
dalszego planu działań wojennych w kampanji przed­
siębranej przez armję północną.

* Londyn, 22 listopada. Podług otrzymanych tu w ia­
domości urzędowych z Singapore z 21 b. m., jenerał 
Golbione wyruszył w zaprzeszły czwartek, z 300 ludź­
mi i z okrętami wojenoemi „Ringdove4* i „E geria,“ 
do 1 erak u, i w poniedziałek, po poprzedniem bom­
bardowaniu, zdobył wieś, w której ajent dyplom aty­
czny angielski Birch został zamordowany. Rozmaite 
przedmioty należące do zamordowanego znalezione 
zostały w mieszkaniu maharadży Lela. W ojska miały 
wrócić wkr >tce do rezydencji.

Nowy Jork, 22 listopada. — Henryk W ilson, wice­
prezydent rządu (obrany 4 ma rca 1873 roku), zmarł.

* L o n d yn , 21 listopada. Gazeta Observer powiada, 
że wrazie nieprzyjacielskich działań pomiędzy Turcją a 
mocarstwami północnemi, interesa Anglji nio pozwolą 
jej pozostawać bezczynnym widzem walki. Jeżeli u l­
timatum posłanemu Turcji przez Austrję i Rosję, bę­
dzie towarzyszyło zajęcie Hercegowiny przez zagrani­
czne wojska, to Anglja będzie zmuszona bezzwłocznie 
wysłać flotę do Konstantynopolu, z oznajmieniem oby­

dwom mocarstwom północnym, że zachowując neutral­

ność w powstałej walce, nie mniej jedmsk pozostawia 
sobie prawo interwencji, dla zabezpieczenia swych wła­
snych żywotnych interesów, w charakterze mocarstwa 
morskiego.

* Książę Karol Solms-Braunfels, urodzony w 1812 
roku, siostrzeniec królowej Ludwiki pruskiej, zmarł 
13-go listopada. —  B y ł on skuzynowany zarazem i 
z rodziną pruską i z hannowerską. Zmarły najmował 
w armji austrjackiej stopień feldmarszałka-lejtnanta.

* W A nglji znajduje sig do sprzedania jeden rgko- 
pism, który może zainteresować naszych wschodnich 
historyków i teologów , szczególniej zaś należących do 
kościoła ruskiego. Jest to dotychczas niewydany do­
kument urzędowy w rękopiśmie: „O odszczepieństwie w  
gubernji ołonieckicj, Odpowiedzi pustelników na py­
tania jeromonacha Neofita.” Iłękopism jest w język u  
słowiańskim — pisany wielkiemi i wyraźnemi literam i i 
oprawny w skórę, z mie Izianemi klamrami. Synod  
najświętszy, ukazem z 4-go marca 1723 r. rozkazał 
jeromonachowi Ncofitowi udać się dn gubernji oloniec- 
kiej, dla' zbadania odszczepieristwa mieszkańców Mo­
nieckich. Odpowiedzi odszczepieńeów na pytania 
przedstawione przez Neofita zawarte są w pomicuio- 
nym tomie, bardzo zasługującym na uwagę.

*  Jutro, z  pow odu święta uroczystego, Dziennik nie 
wyjdzie.
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Redaktor, M. B elg .

T T w  i i  W  ( )  1) N I  K .  W A R S Z A  W  S  X ! .

W arszawa 
dnia 13 (25) listopada
Spostrzeżenia  m eteoro log iczne  

dostizeżone przez obserw ator] um w arszaw sk ie.
i t o i a  1 2  , 2 4 )  L i s to p a d a  1 8 7 5  r o k t - .

O i d t i u u i o  p t > -  i  i d i n u e r .  i » o w .
w i a t r <u H p r » -  I p v K n g O a l c j i i - l  Wilgo .*  ", „ j K i e r i m o t  
» v < i t l / , o n o  A o  V P * j  *z u.  j j  " l a t r u .

1 7 50.1 —  3.9 98 północny.
1 7 50 2 —  3.3 9 0 pół.-zacbodni
0 | "50.7 —  3.5 9 7 spokojnie

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. — Dziś, we czwartek, balet z mitologji 

skand)nawskiej w S-cli aktach (8-u  obrazach), Bogini Walhal- 
li. — Początek o godzinie 7 l/i . — Jutro, w piątek, opera Aida, 
przez artystów włoskich; abonament N. 1 lit. B.—  Wczoraj, by­
ło osób 8 8 8.

TEA TR  ROZMAITOŚCI.— Dziś, we czwartek, dramat w 4 
aktach (akt S-ci w dwóch obrazach), E p id em ja . —  Początek o 
g. dżinie Tl/S.— Jutro, w piątek, komedju N iew inn i. —• Wczo­
raj, było osib 29 6.

W SALACH REDUTOW YCH R  niedzielą, dnia 16 (2 8)
listopada r. b., o godzinie 1 z południa, odbędzie się pod dyrek­
cją dyrektora opery Teatrów wars.awi kich Jana  Quatriniego,
Wielki poranek muzyczno-deklam acyjny  na dochód nieza­
możnych studentów Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu. — 
Program: Część I-a . 1. Uwertura; 2. Duet z opery „l M arinari,” 
Rossiniego,— wykonają pp. Cieśkwski i Chodakowski; 8. „Czaty,” 
Moniuszki,— wykona p. Wasilewski; 4. Romans z op. „Giovannn 
di Guzman," Verdiego, — wykona p. Chodakowski; 5. Ustęp z p ie­
śni, Wine. Pola, — wypowie p. Królikowski; 6. Walc z cieniem 
z opery „Dinorah,” Meyerbeera, —  wykona pani Jakowicka; 7. 
Duet z opery „Giovanna di Guzman,” Verdiego,— wykonają pani 
Dowiakowska i p. Filleborn.— Część II. 8. Kawatina z towarzy­
szeniem orkiestry, Raffa,— wykona p. Górski; 9. a) „Godzina,” 
elegja Mickiewicza, b) „Hager na puszczy,” Ujejskiego, — wypo­
wie pani Modrzejewska; 10. Arja, Palloni,—  wykona pani Mo­
drzejewska; 11. ..Lirnik,” Moniuszki,— wykona p. Filleborn; 12. 
Air Hongrois, E rk la ,— wykona pani Dowiakowska; 13. „Pijań­
stwo,” satyra Krasickiego,—  wypowie p. Żółkowski; 1 4. Marsz 
z opery „Tannhauser,” W agnera.— Nra 4, 6, 7, 11 i 12 wyko­
nane będą z towarzyszeniem orkiestry.—Cena biletów: rs. 3 , rs. 
2, rs. 1 kop. 5 0 , rs. 1; galerja kop. 50 .—  Bilety nabyć można 
w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolfa, Hósicka, oraz w cukier­
niach pp. Janowskiego i Toura.—  Uprasza się szanowną publi­
czność, aby wchodziła do sali wejściami oznaczonemi na biletach.

W SALI ALEKSANDROW SKIEJ W GMACHU RATUSZA.
We wtorek, dnia 18 (3 0 )  listopada, o godzinie 8-ej wieczo­

rem, danym będzie na dochód niezamożnych uczniów i uczennic 
Warszawskiego Instytutu Muzycznego WielM Koncert pod dy­
rekcją Apolinarego Kątskiego, w którym przyjmą udział: pani 
Friderici-Jakowicka (śpiew); p. Władysław Górski (skrzypce), 
chóry żeńskie i męzkie Instytutu Muzycznego, orkiestry: wiel­
kiego Teatru i Instytutu Muzycznego, razem osób 2 00 .— W kon­
cercie tym pomiędzy innemi wykonane zostaną po raz pierwszy, 
w Warszawie: Treny K. Gounod’a pod tytułem: „Gallja”, chór 
męzki i żeński z orkiestrą; „Chór Aniołów” kompozycji W łady­
sława Żeleńskiego, na głosy żeńskie, sopran solo z towarzysze­
niem orkiestry; Marsz weselny z opery „Tannhauser”, R. W a­
gnera, chór i orkiestra.—  Szczegóły programu afisze doniosą. —  
Biletów numerowanych do krzeseł pierwszych rzędów po rs. 3, 
do dalszych rzędów po rs. 2 i po rs. 1 kop. 5 0, na wejście do 
sali i na chór po rs. 1, a na galerję po kop. 5 0, dostać można 
w księgarniach pp. Gebethnera i Wolfa na Krakowskiem-Przed- 
mieściu i Ferdynanda Hósicka na Senatorskiej ulicy N. 4 69; a 
w dzień koncertu przy wejściu do sali i n3 galerję.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu urnworsytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Priedstaw ien ie .— Towarzystwo składa się z p ier­
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak  najlep­
sz a .— Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stamma. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
3 0 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 6 na ubogich; I -e  miejsce kop. 
60; I l-e  miejsce kop. 40; I l l - e  miejsce kop. 2 0 .— Kasa otwar­
ta od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 —  Początek o
godzinie 7 lj3 wieczorem.

TIV O LI (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, Wie
ozór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych śp iew a czek  n ie ­
mieckich z Wiednia. —  Początek o godzinie 7-ej wieczorem.__
Wejście bezpłatne.

) \  dniu 12 (2 4 )  bież. mi es. i r„ ohorych w 8 mi u cywil- 
nych szpitalach* przybyło 59, wyzdrowiało 73, umarło 5, po­
zostało 1648 (mężczyzn 7 7 6 , kobiet 872 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 108 , kobiet 12 1,

Przyjechali:—  Jenerał-major Filimonow, z Pułtuska: 
pułkownik baron Pritwitz, z St. Petersburga,
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O T W A R C I E  S P A D K O W E . 

Q T K P U T 1E H A O ifcfcA G T B tL .

i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs . 35  p rzy  rim io jszefa  
z a łą c z a n i.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem dnia 
m-ca i roku.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 

Warszawa d. 28  Paźdz. (9  Listop ) 1875 r.
N . D. .5413. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 

w N ocku . ‘ M
Podaje do wiadomości, że po n a s tąp io n e j i 

śm ierci: i
1. Antoniego P e tersa , vyierzypiela na  do­

b rach  Konarzewo Skuzy z P rzasnyskiego, j ________
2. Ja n a  W aśniew skiego, w łaścic ie la  dóbr b ran iu  Zarządu i'jednocześnie w Z arządzie  

Dunaj z okręgH M ławskiego, i i Pow iatow ym Łow ickim  licytacja g to śr-
3. W łodzim ierza Zdorow, w ierzyciela n a  - p lus, a dnia 24 L istopada (li G rudnia)

nieruchom ości pod Nr. 257 '/i i 258 w P ło c -1 .a
ku położonej.

N. D . 6979 Zarcąd X I  Oktęgu 
K o m u n ika c ij.

Podaje do powszechnej wiadomości źe d. 
20 L istopada (2 G rudnia) r. b o godzinie 12 

| z południa odbytą zostanie w Ogólunm Zp-

Otworzyły się spadki, do regulacji k tórych 
rm in  na dzieó 16 24) Lutego 1876 r. z pod 
Nr. 1 i 2 przed  P isarzem  kancelarji Z iem iań­
skiej, a /z  pod Nr. 3 p rzed  Rejentem  W oło­
wskim wyznaczony został.

P łock d. 11 (23) Sierpnia 1875 r 
Gurbski.

N.D. 7270. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zaw iadam ia interesowanych: że do uregu­
lowania spadku sumy rs. 3,000 na dobrach 
K iełbaski w p o w iece  A ugustow skim  p o ło ­
żonych po Jan ie  K arolu 2 imion^ Drągow- 
gkim wyznac/.ył term in  n a  18 (30) Maja 
1876 r.

Kowalski.

N. D. 5395. Pisarz Sądu Pokoju 
w Opatowie.

Po śm ierc i: T e m y  z M itzb erg ó w  P fe fe r
w sp ó łw ła śc ic ie lk i d o m u , oficyny i b u d y n k u  w  
m . O stro w cu  p o d  N r. 101 p o ło żo n y ch  H in d y  z 
K ro m eró w  W in e ro w ej w ła śc ic ie lk i */3 części 
k a m ie n icy  po d  N r. 39 w m . O stro w cu  sy tu o w a ­
n e j,  o tw o rz y ły  s ię  sp ad k i, d o  u re g u lo w a n ia  k t ó ­
ry c h  te rm in  pod  p re k lu z ją  lia  d z ie ń  12 (2 4 )  
L u te g o  1876 r .  w yznaczam .

O patów  d . 4 (1 6 )  S ie rp n ia  1876 r.
F ra n c is z e k  L e w a n d o w sk i.

in 
r .  i . ,

; również o godzinie 12 z południa prze 
j targ, na trzy letn ią  dzier awę od d 1 (13) S ty­

cznia 1876 r., poboru przy dwóch m ostach 
taryfowych na rzecó B zurze, pod m Ł ow i­
czem, pocąynając od sumy zmniejszonej 
rs  760 rocznie.

M ający chęć p rzystąp ien ia  do licytacji po ­
winni, przy odpowiedpim podaniu, napi 
sanym na papierze  stemplowym ceny w ła­
ściwej, złożyć świadectwo na handel i kaucją 
wyrównywającą połowie rocznej sumy dzier­
żawnej, a m ianowicie rsr. 380, i prócz tego 
na koszta  ogłoszenia licytacji gotowizną rsr. 
100.

Kaucja może być złożoną w gotowiźuie 
lub papierach procentowych po kursie o zn a ­
czonym przez M inisterstw o Finansów .

L icytanci m ogą codziennie, z w yłącze­
niem  dni św iątecznych i galowych, od godzi­
ny 9-ej z rana do 3-ej po po łudniu  p rzeg lą ­
dać i kopjować w arunki licytacyjne w Bió 
rze  Z arząd u  X I Okręgu Komunikacij i w Z a ­
rządz ie  powiatowym Łowickim.

W arszaw a d. 27 Paźdz. (& L is to p ./ 1875 r.
Z a  Naczelnika Okręgu, 

In żen ier, Rzeczywisty R adca S tanu,
L  W asilewski.

Naczeln k W ydziału, S tępiński.
B uchalter, Brześciański.

L I C Y T A C J E .  —  T G IT T I .

N . D. 7196. R u d  G ubern ialny  
K ielecki.

Niniejszem  podaje do wiadomości publicz­
nej, że z powodu n ieprzy jścia  do skutku li­
cytacji na dostawę w 1876 r. produktów źy 
wności dla aresztantów  Kieleckiego w ięzie­
n ia , od ceny siedmiu kopiejek  za jednodnio­
wą porcję jednego a resz tan ta , odbędzie się

Uniii 34 Listopada (6 Grud­
nia) 1§55 roku  o godzinie  1 |>o 
p o łu d n iu  publiczna licytacja  
głośna  na dostaw ę przytoczo­
nej żywności dla  aresztantów  
Mielcckletco w iezien ia , na czas 
od 1 (13) ŚtyczniftiHJG r o k u  po 
1 (13) Stycznia lh ł ł  roku , poczy­
nając od 3/jo kop iejek  za Jedno- 
dzienną porcję jed n eg o  aresz­
tan ta  in m inus.

Konkurenci k tórzyby n e  życzyli sobio 
stawać do licytacji głośnej, mogą nadsyłać1 
lub składać deklaracje piśmienue opieczę­
towane, podług wzoru pouiżej zamieszczo- 
nego.

P rzystępu jący  dt> ljcytacjj powinni z ło ­
żyć: 1) kwit kieleckiej kasy gubernialnej na 
wniesioną kaucję  w gotowiznie. lub p a p ie ra ­
mi procentowem i, jak ie  zostały  dozwolone 
do składan ia  na  kaucje przez M inisterjum  
S karbu  na czas drugiego półrocza, w ilości 
750 rs.; 2) św iadectwo 2 gildy, lub też de­
k larację  na zobow iązanie się wykupienia t a ­
kowego przy zaw arciu k o n trak tu ; i 3) n a le ­
życie zalegalizowane świadectwo m iejscowej 
W ładzy policyjnej, o zam ożności konkuren ­
ta.

N ieutrzym njącym  się przy licytacji kaucje  
będą zwrócone zaraz po je j ukończeniu.

Szczegółowe warunki tej licytacji mogą 
być przeglądane w biórze R ządu Gubernial- 
nego Kieleckiego, codziennie z wyjątkiem 
św 'ą t i dni galowych o.l godziny 9 rano do 2 
po południu.

Kielce d. 4 L istopada 1875 r.
W zór do deklaracji

BejitigJTBie oÓtiTB leHiH K taenK uro Pyóepti- 
caaro IIpaujeH is o rt. 1 I lo a ó p a  1875 r., chm t . 
oóhHB-iaio, s t o  upaHHMaK) Ha ceón n o c ta n s y  
cfSC T H hin, npHiiacoa-b gnu apecTaHTono, 
KbacuKOfi TioptMU rt , nepio/pŁ st> 1 JlHBapa 
1876 r. no T a a o e  me hhcjio HHnaps 1877 r., 
e sa ra a  ogHy gHeBHyio uopuiio  apecT aH ra  no 
ufin-B (lpSHy uponacaTB nn®pann a npona- 
cbio) Ha ycaOBiaxb h b  cesiy nogpugy cnpe 
AkzeHHMzi, a mhD 1'SBScthwxi. K p iit u h u h o  
KaBnaseficTBa N na BHeceHiiufi mhoib 3ajtori. 
B t  cywuti N  npH c b u b  n p n a a ra io , KaHośyio 
bb  c jiy sa *  BeygepataHia Ha TOpraxB, noayuy 
■ih h h o  h jih  npouiy o t o c jiu t i, na hoS c h o t b  uo
m m i  b b  N .

IKiiTezbCTBO hitSio b ł  N ropoftk nan ge- 
p e B H ś , N  yhsfta, N r y ó e p n i a  (no.ąnwcaTb hm h 
u «»)ihjiiio n e m o ) .

Deklaracja należy adresować: „Oói.HBaeHie 
k b  ToprasB Ha nocraBKy upoftop.ojibC.TBis ftji 
apeeTaHTOBB KluienHoS Tiopiiw 
R j” -

iV. D. 6914. Zarząd X I  Okręgu 
K om unikac ji.

P o d a je  do  w iadom ości, żo d n ia  20 L is to p a ­
da  (2  G ru d n ia )  r. b . o god z in io  19 -e j z p o łu ­
d n ia  o d b y tą  z o s tau ie  w U gó lnem  Z e b ra n iu  Z a  
rz ą d u  i jed n o c ze śn ie  w Z a rz ą d z ie  pow ia tow ym  
P ło ń s k im , lic y ta c ja  g ło ś n a , a  d n ia  24 L is to p a ­
d a  (6  G ru d n ia )  r .  b . ró w n ież  o g o d z in ie  12-oj 
z  p o łu d n ia  p rz e ta rg , n a  trz y le tn ią  d z ie rżaw ę  od  
d n ia  1 (1 3 )  S ty c z n ia  1876 r .  d o c h o d u  z m o s tu  
n a  rzece  W k rze  p o d  w sią  P o m iee lio w em , p o ­
czy n a jąc  in  p lu s  o d  zm n ie jszo n e j snm y rs  400  
ro czn ie .

M ający  c hęó  p rz y s tą p ie n ia  ą)o  lic y ta c ji,  p o ­
w in ien  p rzy  o d p o w ied n ie iu  p o d a n iu , n ap isan em  
n a  p a p ie rz e  s tem plow ym  ceny  w ła śc iw e j, z ło ży ć  
św iad ec tw o  n a  h a n d e l i k a u c ję  w y ró w n y w a ją ­
cą  p o ło w ie  cen y  ro c z n e j d z ie rż aw y , a  m ian o w i­
cie rs . 20 0  i p ró c z  tego  n a  k o s z ta  o g ło s ze n ia  
lic y ta c ji g o to w iz n ą  r s .  65.

K a u c ja  m o że  b y ć  z ło ż o n a  w g o tew iźn io  lu b  
p a p ie ra c h  p u b lic z n y ch  p ro c e n to w y ch , po  k u rs ie  
o zn aczo n y m  p rz e z  M in is te rs tw o  F in a n só w .

L ic y ta n c i m o g ą  c o d z ie n n ie  z  w y łączen iom  
d n i św ią teczn y ch  i g a lo w y ch  od  g o d z in y  9 z rą ija  
do  3 po  p o łu d n iu  p rz e g lą d a ć  i k o p jo w ać  w a ru n ­
k i lic y tacy jn e  w b ió rz e  Z a rz ą d u  X I  O k rę g u  K o­
m u n ik ac ji i w Z a rz ą d z ie  pow ia tow ym  P ło ń s k im . 
W a rsz a w a  d. 23  P a ź d z .  (4  L is to p a d a )  1875  7. 

z a  N a c z e ln ik a  O k rę g u , In ż e n ie r ,
R rzeczy w isty  R a d c ą  S ta n u , L .  W a s ile w sk i, 

N acz e ln ik  W y d z ia łu  S tę p iń sk i.
B u c h a lte r  B rz e śc ia ń sk i,

ło w ić  deskam i o b ita , d e sk a m i k ry ta ,  o dw óch 
p o d w ó jn y c h  w ie rz e jac h .

14. D o m  czw o rak  z d rą ew a  w w ęg ieł d e s k a ­
mi k ry ty  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m .

15. D om  z d rze w a  w s łu p y  s ło m ą  k ry ty  ó 
je d n y m  k o m in ie  z c eg ły  p a lo n e j.

16. K u źn ia  z d rzew a  w w ęgieł d e sk a m i o b ita  
o je d n y m  kom in ie  z c eg ły  p a lo n e j, < p rz e d  k u ­
ź n ią  w y s ta w k a  n a  trz e c h  d re w n ia n y ch  s lu p ac h  
d e sk a m i k ry ta .

( 7 .  C h a łu p a  w w ęg ieł z d r  cyza s ło m ą  k ry ta ,  
o jed n y m  k o m in ie  m urow anym  z  c e g ły  p a lo n e j.

O b sze rn ie jszo  op isan ie- pow yż z a ję ty c h  i z a ­
aresz to w an y ch , d ó b r  zn ą jd iy e  się  w  ak e ię  z ą ję -  
c ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  K o n s ta n te g o  C h o j­
n o w sk ieg o  P a t ro n a  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  
w W arszaw ie , w W arszaw ie  po d  N r. 10 p rzy  
u lic y  M iodow ej zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k i w K a n c e la r ji  tu te jsze g o . T r y b u ­
n a łu  z łożone, p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  W k o p ja c h  d o ręczo n o :
4, W . E m jlją n o w i S o b o lew sk iem u  P jsą rzp w i 

S ą d u  P o k o ju  w N o w o m iń sk u , n a  rę c e  J  I ja u a  
U le n ie c k id g o  P odpisarź-a  te g o  S ą d u  <1. 10 (2 2 ) ' 
P a ź d z ie rn ik a  1875 r.

2. J ó ze fo w i K u jaw a  W ó jto w i gm iny  O sso- 
w no , do  k tó re j to  gm iny  z a ję to  d o b ra  n a le ż ą , 
w e wsi W ie rzb n o  p ow iecie  W ęg ro w sk im  u rz ę .  
d u jąc em u  n a  ręce  L e o n a rd a  M ieszczy ń sk ieg o  
P is a rz a  te jże  g m iny , d n ia  1 1. ( 2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  
1875 r . .  , ,  l.

W niesionej dó  k s ięg i W ieczystej pow yż' zaj'ę- 
ty e h  i z aa re sz to w a n y c h  d ó b r  w W arszaw ie  d n ia  
14 (2 6 )  P a ź d z ie rn ik a  1875 r., a  w d n iu  d z i ­

s ie jszy m  d o  k sięg i z a a re s z to w a ć  w K a u ce la ś f i1 
T ry b u n a łu  tu te jszego . u a  ton  cci u trz y m y w a n e j, 
w p isan em  z o s ta ło .

P ie rw s z a  p u b liu a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y , o d b ęd zie  s ię  n a  ja w n em  p o ­
s ied zen iu  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie , 
w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D ł u ­
g ie j p o d  N r . 549, o  g o d z in ie  10 z ra n a ,  d n ia  
1 0 (2 2 )  G ru d n ia  1875 r .

S p rze d a żą  k ie ro w a ć  będ zie  K o n s ta n ty  C h o j­
n o w sk i P a tro n ,  k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t  w yżej 
w sk azan e .

W arsz a w a  d . 28, P ą ź d z .  (9  L i s t . )  1 8 7 5  r.
R . L in o w sk i-

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w» sa li h s t$ j)°wej 
T ry b u n a łu  C yw iln eg o  w W arszaw ,re-

W arszaw .i .1.' 2 8  P a ż d z . (9  L is t . )  1875 r.
K . L in o w sk i.

odbędzie się w term inie powyższym, na au  ■ 
(ljeńcji T rybunału  Cywilhego w Kielcach i
w yyołaną.będiih! od.sum y rś, a odyhy
tej n ik t nieonarów ał, to‘ wywołaną zostanie 
od -‘J^ oaęści od ra  4742 le. 67.

Kiclęe d. Q (18) L is to p ad a  1875 r. 
P isarz  Tfjrnanału,

Bieliński.

N. D. 7263. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie  do a r t .  612  ii. P . S .jjw iauom o c z y ­
n i, iż na ż ąd a n ie  A ro n a  G ry o w a ld  h a n d lu ją c e ­
g o  w m ieście  K a łu sz y n ie  p o w iec ie  N o w o -M iń - 
sk itu  g u b e rn ji W arsz a w sk ie j z am ie sz k a łe g o , a  
z am iesz k an ie  p ra w n e  co d o  teg o  in te re s u  i c a ­
łeg o  p o s tęp o w an ia  su b lia s ta c y jn eg o  u K o n s ta n ­
te g o  C h o jn o w sk ieg o  P a t ro n a  p rz y  T r y b u n a le  
C yw ilnym  w W arszaw ie , w W arsz a w ie  p o d  N r. 
10  now ym  p rzy  u licy  M io d o w ej zam iesz k a łe g o , 
o b ra n e  m a jąceg o , w p o szu k iw a n iu  su iuy  rH- 
1725 z p ro c e n te m  od d . 1 P a ź d z ie rn ik a  n. s. 
1875  r .  liczącym  s ię  i k o sz ta m i o d  W a le re g o  
G ro c h o w sk ieg o  d o a to r a  m edycyny  w K u łu sz y - 
n ie  z am ie s z k a łe g o  i F r a n c is z k a  G ro ch o w sk ieg o  
o b y w a te li w ła śc ic ie li d ó b r  J a w o re k  i D u ży  
B ó r  w pow iecie  W ęg ro w sk im  gub . S ied leck ie j 
p o ło ż o n y c h , o s ta tn ieg o  po d  N r. 1314 w W a r ­
szaw ie  zam ie sz k a łe g o , p ro to k ó łe m  w d . 27 
W rz e ś n ia  (9  P a ź d z ie rn ik a )  1875 r. p rzez  A le ­
k s a n d r a  G u w ry ło w  K o m o rn ik a  sp o rząd zo n y m  
w d ro d ze  sądow ej p rzy m h szo n eg o  w yw łaszczę 
n ia  z a ję te  i z a a re s z to w a n o  z o s ta ły

D o b r a  Zi e  m s k i e

N. D. 6976 . Magistrat Miasta 
Warszawy.

D n ia  20  L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  r .  b . o g o ­
d z in ie  12 e j w p o łu d n ie , od b y w ać  się  będzie  w 
gali licy tacy jn e j M a g is tra tu  m . W arsz a w y , l i ­
c y ta c ja  in p lu s , n a  sp rz ed a ż  części p la c u  m ie j­
sk ieg o  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 1 5 8 2  E / l  p rz y  
u licy  S k ła d o w e j p o ło ż o n e g o , o b e jm u jące g o  p o - 
w ie rzch u i 10091 ,5  ru s . k w a d ra tó w , s tó p . czyli 
282 5 ,6 2  ło k c i k w a d ra to w y ch .

L ic y ta c ja  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  g ło ś n a  i ro z ­
p o czn ie  s ię  o d  cen y  ru b li  dw a k o p ie je k  d w ad zie ­
śc ia  p ięć  za  ło k ie ć  k w a d ra to w y .

N ie s ta w a ją cy  do  licy tac ji, m ogą  s k ła d a ć  lu b  
n a d sy ła ć  n a  ręce  p . o . P re z y d e n ta  m ia s ta , w 
sa li lic y tacy jn e j M ag is tra tu , w  d n iu  do  lic y ta c ji 
o zn aczo n y m  do g o d z in y  12 -e j w p o łu d n ie  d e ­
k la ra c je  o p ie c zę to w a n e , n a  p a p ie rz e  s tem plow ym  
ceny  k o p  4 0 , p o d łu g  p o d a jąceg o  się  pon iże j 
w zo ru , w k tó ry c h  w y raźn ie  lite ra m i, bez  s k ro ­
b a ć ,  p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń  w y p iszą  cenę j a ­
k ą  o fia ru je  za ło k ie ć  k w a d ra to w y .

O tw o rzen ie  z ło żo n y ch  d e k la ra c ij,  n a s tą p i za  
ra z  p o  u k o ń czen iu  lic y ta c ji g ło ś n e j .

P rz y s tę p u ją c y  do  lic y ta c ji,  p ow inn i p rzy  
p ro ś b ie  n a  s tem plu  ceny  k o p . 40  j a k  ró w n ież  
sk ła d a ją c y  d e k la ra c ję , d o łą c zy ć  kw it K a sy  G łó ­
w ne j E k o n o m iczn e j m. W arsz aw y  n a  z ło żo n e  
w  te jż e  vad iu m  w ilo śc i r s r .  650  i nu  k o sz ta  
o g ło sz e n ia  rs .  3 5 , k tó re  n ie u trzy m u ją co m u  się 
przy lic y tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone  będą.

W a ru n k i i p la n  są  do  p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  
A d m in is tra c y jn y m , k a ż d o d z ie n n ie  w yjąw szy  dni 
św ią teczn y o h .

Wzór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n ia  . . sk ład a m

niniejszą d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  się kup ić  
c ze ść  p la c u  m ie jsk ieg o  w W a rsz a w ie  p o d  N r 
1 5 8 2  E / l  p rz y  u licy  S k ła d o w e j p o ło ż o n e g o , o- 
b e jm u ją c e g o  p o w ie rzch n ji s tó p  k w a d r, rosyjs, 
100 9 1 ,5  czy li ło k c i k w ad ra to w y ch  28 2 5 ,6 2  i o f ia ­
r u j e  ru b li N  N  (w y p isa ć  l ite ra m i)  z a  ło k ie ć  
k w a d ra to w y , p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w ią ­
zk o m  i z a s trze żen io m  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y j­
n y c h  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w, K a s ie  G łów nej E k o n o m i-  
ę* n ej M . W arsz a w y  vad iu m  w ilo śc i rs r .  650

J a n  o r e k ,  s k ła d a ją c e  s ię  z fo lw a rk u  J a w o  ­
r e k  co d o ty czy  d om in ium  w si J a w o re k ,  
co  d o ty c zy  w ło śc ia n , z n o m e n k la tu y  czy li 
w si D uży  B ó r ,  i  10 m o rg ó w  g ru n tu  d aw n ie j 
d o  A b ra ra o w sk io j n a le ż ą c e g o , o b e cn ie  je d n ą  
ca ło ść  z d o b ra m i J a w o re k  s tan o w ią c e g o , p o ło ­
ż o n e  są  w g m in ie  O sósw fio , pow iecie  W ęg ro w ­
s k im , g u b . S ie d le c k ie j p o d  ju r is d y k c ją  S ąd u  
P o k o ju  w N o w o -M ió sk u , p a ra f j i  W ie rz b n o , 
p raw em  w ła sn o śc i do W a le re g o  i E ra n c is z k a  

c  G ro c h o w sk ic h  n a le ż ą c a  p o szu k iw a n ą  w ie rzy te l 
h i n o ś c ią  h y p o te c zn ie  o b c ią żo n e  w p o s iad a n iu  e 

bt> 1870 ro -  x e k w o w a n y c h  w ła śc io ie li z o s ta ją c e .
O g ó ln e j ro z le g ło ś c i g ru n tu  d ó b r  J a w o re k  

m o rg ó w  1140 , z k tó ry c h  o d esz ło  do  u w ła szc zo  
n y c h  w ło śc ia n  m o rg ó w  240  p rę tó w  78, a  ta k  
p o z o s ta je  p rzy  d o m in iu m  je d y n ie  m orgów  1)00.

D u ży  B ó r  m a  ro z leg ło śc i m org ó w  184 p rę tó w  
1 1 6 ,  z ty c h  u w ła szczen i w ło ś c ia n ie  p o s ia d a ją  
m o rg ó w  75 , p o z o s ta je  w ięc d la  d om in ium  m or 
gów  109 p rę tó w  1 1 6 , lec.z p raw om  w ieczyste j 
d z ie rżaw y  g ru n t  te n  o d d a n y  z o s ta ł w czyusz  
dwom, k o lo n is to m  z h y p p tc k i ja w n y m , k tó rz y  
d o  d om in ium  J a w o r e k  w ieczncm i czasy  p ła c ą  
czynsz , a  m ian o w ic ie  je d e n  rs . 3 k . 61 ;a  d ru g i 
r s .  2 k . 70. z aw sza  w d . Ś -o  M a rc in a  k ażd eg o  
ro k u ,  zab u d o w ań ^  d w o rsk ic h  n a  tym  grftuo ie  
Ż ad n y ch  n iem a .

N a  g ru n c ie  d ó b r  J a w o r k a  są  n a s tę p u ją c e  za  
b u d o w a n a .

1. D o m  (d w ó r)  z d rz ew a  n a  p o d m u ro w an iu  
7. k a m ien i p o ln y c h , d esk am i z f ro n tu  i z b o k u  
sza lo w an y  p a r te ro w y  z p iw n icą , go n tem  k ry fy , 
d w a  ko m in y  m u ro w an e  m ający .

2. P o d w ó rz e  z z a jazd em  w k tó ry m  są  k ląb y  
d z ik ic h  ró ż  i bzu  o ra z  la se k  z k ilk u d z ie s ięc iu  
drzew.

3 . P o d w ó rz e  k a w a łk ie m  p ło tu  z ż erd z i ogro* 
d z o n e .

4. P iw n ic a  w  ziem i % k a m ie n ia  p o ln e g o  m u­
ro w a n a , d a rn in ą  k ry ta ,  p rzed  n ią  je s t  w y staw k a  
z  k am ien i p o ln y c h , k ry ta  d e sk am i.

5. K lo a k a  z d rz e w a  g o n te m  k ry ta .
6. D o m  N . 2 p o lic y jn y m  o z n ac z o n y ? p a r te ­

ro w y , z d rz ew a  w w ęg ieł p o s taw io n y , gon tęm  
k ry ty , o  je d n y m  k o m in ie  m u row anym .

7. D z w o n e k  n a  d rew n iąn y m  słu p ie .
8. C h lew y , k u rn ik i i d rw a ln ia , je d n o  z a b u ­

d o w a n ie  z d rzew ą  w s łu p y  s tan o w iące , go n tem  
k r y te ,  o 5 -c iu  d rz w ia ch .

9. O g ró d  ow ocow y i w irzyw ny  w k tó ry m  
j e s t  s z p a le r  g ra b o w y  i d rzew  o w ocow ych  o k o  
ło  500  o g ró d  te n  o g ro d z o n y  je s t  w  c zę śc i żer 
d z ia m i, a  w części s z ta c h e tam i n iz k ie rn i.

1 0 . S tu d n ia  c em b ro w an a  z żu raw iem  i k u ­
b łem 1

11. S a d z a w k a  z a ry b io n a  z u p u s tem , n a d  
k tó ry m  je s t  m o s t z d rzew a.

12. B u d y n ek  z d rzew a  s ło m ą  k ry ty  m ie sz ­
czący  w so b ie  s ta jn ię , o b o rę  i w o zow nię . 

b  1 3 . S to d o ła  z d rze w a  w s łu p y  z  k a m ie n ia  
p o ln e g o , n a  g lin ę  m u ro w a n e  z tak ie ru iż  m u ro - 

•w auem i szczy tam i do  po łow y ,, w  d rp g ie j z aś  p p -

J \ ,  l ) ,  1 2 7 1 . P is a r z  Trybunałii Cywilnego  
w  K ielcach.

Stosowpiib vłi» a r t .  082  F5ś P .  S* w iad o m o  c z y -  
. fte n a  ż a d a n ie  E m i l j l z  S z .k lą lsk ich  .. Hi^rss- 

b^ rgow e j  w d ó w t ,  oby-WAteiki^ j a k o  in a tk r  1 o- 
p ie k u u k i  g  o a u - j , » lo l^ tn ich  W.an,dy«, Klary, i 
K aro la  rb l ' i * r in w a  ł f i r s d i e r g ó w  w o s ad z ie  
ŻsO-ki j u r i a d y k c j ł  -8-.>du P o k a ju  w Ż a r k a c h  gu-  
b o ru j i  P e t r o k o w s k ie j  z am ie s z k a łe j ;  z a m ie s z ­
k a n ie  p ra w n e  u W ó jc ie  h a  Z a c h o f o w s k ie g ó  
P a t r o n a  w m cśc le  K ie lcach  z am ieszk a łe g o , -  o- 

r a n e  m a ją c e j  w p o ą zu k iw a n ia  su m y  r s .  0 0 0 0  
żl p óćbn tem  f>°/0'o d  d n i a 'S ( I ł y C z e r w c a '  1867 

l icy. joym,się ; 4 4m ocy  a k t u  u rz ę d o w e g o  pr^ed 
R e je n te m  K a n c e l a r j i  w Ż a r k a c h  w J .  28  S i e r ­
p n ia  (0 WV e& tR) 186 i r  zf*zdaneg() ,6d 'Lfeo- 
n a  Zaydl.  r a  wła śc ic ie la ,  d ° b r  K,0 8 zki»wicc, w 
tychfco dobrach  ju r i a d y k c . i  S ą d u  P o k o ju  w 1 i- 
l icy ,  g t tb e rn j i  K ie leck ie j  «a rah*(zka lbgo  nalefc- 
nC}, w dz ia le  IV  pod  N r .  u  w yk .  hyp .  dó b r  
K oszkowiće  zan e z p ie c z o n y c h ;  tudz ież  kosz tów  
e g z e k u c y jn y c h ,  a k to m  K o m o r n ik a  przy 
buvuile C y w i ln y m  w K ie lcach  w d. 11 i2 3 )  12
( 2 4 )  i 1 l * ( 2 ó ) M a r c a  1870 r. sp o rz ą d z o n y m ,  
z a j ę te  z os ta ły  na  s p r z e d a ż  W d ro d z e  p r z y m u ­
szonego  w yw łaszczen ia

D O B R A  Z I E M S K I E
K O S Z K O W I C E  z p rz y le g ło ś  hi  . l,  w p a r a f j i  i  
g m in ie  K ro c z y c e  j u r u d y k s j i  Si jdu Rokoju  w 

l i t y ,  pow ie c ie  O lk u a z s k im  g u b e r n j i  K ie lec ­
k ie j  po łożone ,  o d le g le  jo d  m .  O lk u s z a  w io rs t  
42 ,  od o sad y  P i l i c a  w. 5 ,  od s ta c j i  kole i ż e l a z ­
nej M y sz k ó w  w. 3  g ra n ic z y  na  w schód  z d o ­
b r a m i  P r a d l s ,  n :  po łudn ie  z d o b ra m i  K roczy -  

n a  z a c h ó j  z d o b ra m i  K ro czy ce  i Zdów, un  
pó łnoc  z d o b ra m i  Dziubice .

M aja  roz leg łośc i  m. -159 czyl i d z i e s i ą ty  i 236 
m ia n o w iv ie  pod z ;ibu ,dowaniami id . 2*/i! W 

o g r o d a c h  m. 1 Yj,  w g r u ń ' a c h  o r n y c h  m .  220,  
l isach  i z a ro ś lach  m. l 9 3 ' / j ,  w lipkach m. 

2 6 ' / j ,  w w odach  m i r g  4, w n i e u ż y tk a c h  m ó r g  
6 .

B u d y n k i  w d o b ra c h  tych 8i> n a s t ę p n e ;  Doro  
d w o rs k i  z d rz e w a  o b u s t r o n n ie  o ty n k o w an y  
s l o r a ,  k r y t y ,  s p ich l e rz  d r e w n ia n y  alomij k r y ­
ty  , pod m m  p iw n ica  sk le p io n a ,  o b o ra  i s t a jn ia  
d r e w n ia n e  pod g o n te m ,  s to d o ła  z d r z e w a  pod  
s to m a ,  przy nie j p rz y s taw io n o  ch lew y ,  c h a ł u p a  
d w o rs k a  z d r z e w a  pod  s ło m ą ,  o c z t e r e c h  m ie ­
s zk an iach  d la  s ln tb y  d w o rs k ie j

W ło śc ia n ie  w s i  Kojizkowico n a  p o d s taw ie  
ta fie l l i k w id a c y jn y c h  majij g r u n tó w  w ogó le  
ro. 1 5 5  p 263.  a  p ra w a  i s łu ż e b n o ś c i  s lużyća
im ,  o b ja w io n e  sił w dzjalo I I I  pod  N r ,  9 wyk.  
h y p .  dob  K os/kow icc . '

2 d o b r a m i  z a j ę te  zosta ły : wozótt  k u ­
tych  2, p ługów  3 ,  b ron  6, koili  f o r n a l s k ic h  4.

P o d a tk i  r z ą d o w e  czyn ią  roczn ie  r s  78  kop.  
s k ł a d k a  od u b e zp iec z e n ia  budowli  rs  2 

kop.  50,  a s k ł a d k a  n a  Z a rząd  g m in n y  rs .  5  k.  
22. ,

W d.  23  l i s t o p a d a  (5 G r u d n ia )  1868 r. ,  z a ­
w a r ty  z o s t a ł  pom iędzy  Leoftetn Z a y d l e r i  A n a ­
s ta z ją  Z ay d le r ,  k o n t r a k t  u rzę d o w y  o s z e ś c io l e ­
tn i ą  dz ie  ź a w ę  dóh.c K o sz k o w ie e ,  p o c z y n a ją c  
od d n ia  19 C ze rw c a  ( l  L i p c a )  1 8 6 8  r.

K op ie  a k tu  z a jęc ia  do ręczone  zosraiy  W ó j
towi g m i n y  Kroczy ce  Juno .ti J a n e c z e k  i P i s a ­
rzowi S ą d u  Pokoju  w P i l i cy  Kaio lowi S ze l iń -  
s k iem u  w d. 16 (23) M arca  1879 r. VVmcsiouo 
do ks ięgi w ieczyste j dó b r  Koszkowieo w d. 25 
L i s t o p ida (7  G ru d n ia )  1870 r.;  a d o  k s ięg i  
z a a r e t s to w a ń  T r y b u n a ł u  C yw jlnego  w Kie lcach,  
d.  7 ( 1 9 )  G r u d n ia  187(1 r.

P ie r w s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
runków  s p rz ed a ż y  odbędzie  s ię  na  aud jonc j i  
pu l ic zne j  T r y b u n a ł u  C yw ilne go  w K ie lcach  w 
d 26  S ty c z n ia  (7  L u te g o )  187-1 r. ,  a  w dn i  n a ­
s tę p n e  co dwa ty godn ie .

W aru u k i licytacyjne i bliższe objaśnienia 
przejrzane być mogą w biórze Pisarza Try 
banału  w Kielcach i u W ojciecha Zaborow ­
skiego Patrona w mieście Kielcach zam iesz­
kałego. sprzedaż popierającego.

Kielce dnia 8 (20) (Irtidm a 1879 r.
Hermanowicz.

Wywiesz,-no na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywil, w Kielcach d. 8 (20) Gru­
dnia 1S70 r.

H er.: gnowicz.
W term inie do licytacji przygotowawczej 

n a  d. 6 (1 8 )  Kwietnia 1871 r., wyznaczonym i 
i łużu k Leon Z ay d lcr wytoczył spór o unio- 
ważnieuie 3ubbastacji, spór ten wyrokiem 
T ryhuaału  zo sta ł od7alony, a  następn ie  do ­
b ra  K ostko vice zostało  przysądzone p rzy ­
gotowawczo Emi Iji Ilir3zberg  za rs. 4782 k. 
67 , poczent term in do licytacji stanowczej, 
wyznaczonym zo sta ł na d. 1 (13) Czerwca 
1871 r. i w term inie tym dobra Koszkowieo 
przysądzone zostały stanowczo Emilji 
I lirszb erg  za  rs. 4785.

A pelacja Leona Zaydlor od wyroków p o ­
wołanych oddaloną została W yrokiem Sądu 
Apelacyjnego daty 28 Puźdzd-rnika i9 L is to ­
pada) 1871 r. Gdy wszakże Rządzący S e n a t  
wyrokiem IX D epartam entu z d. 29 Marca 
(10 K w ietnia) 1872 r. odbycie lieytacji s ta ­
now czej za z a  wczesuj! uznał; p rzeto  w yro­
kiem T rybunału  Cywilnego w Kielcacn w d- 
5 (17) L istopada  1S75 r. zapadłym , term in 
do nowej licytacji stanow czej w yznaczony zp 
ktał na d 3 (15) S tycznia 1376 r. W skutku 
czego licytacją stanowcza- dóbr Koszkowieo.

N. D . ' 7265. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kielcach, , - 

Stosownie do a rt. 6,82 K. P. S. og łasza , że 
n a  żądan ie  A u re lii z Niemieryczów B rze­
skiej, 2ony Ja n a  B rzeskiego obywatela, w as- 
systencji i za  upoważnieniem  m ęża swego 
dzia ła jącej, czyli obojga małżonków Brze­
skich wo wsi C hąrzewicuch,pow iecie Piuczow- 
skim, guberm i K eleckiej zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  n swe­
go obrońcy Paw ła Noióikiego, P a trona  przy 
T rybunale  tutejszym  obrane m ających, w po 
szukiw aniu trzech kwot dla Aurelii B rzeskiej, 
razem  rs. 1,231 kop. 3 P /a  w monecie w yno­
szących, jak o  części sam m  liypoteczaych na 
dobrach Bieslawicę, w dziale I V  pod pozycja- 
mi 18, 49 i 20 zabezpieczonych, z procentem  
5,% od dn ia  28 Grudnia (9 S tycznia) 4868/9 
r. należnym  i kosztów subhastacyjuych na 
zasaazie  dwóch o b lg ów przed  Rejeutem Woj 
ciecheia M eszkowskim w ł^ielcach, ł-go w 
dniu z?)'Maja (4 0 'C zerw ca)' 1B57 r. 1 2-‘go w 
d. ‘Ą> Czerwca (2 L  pca) 185^ r. zeananym , a 
3 go przed Rejentem  Stanisławem  B orzęckim  
w Kielcach w d. 42 (24) L ipek t857‘r. zeziia- 
nego, oraz wykazu hypoteczaego uóby Siesła- 

,Wice . należnych od w łaściciela typhże dóbr 
Ja n a  Koatrymowićza, zarazem  dzierżawcy 
dul^' Zbrodaice, w-tychże dobrach Zbrodzice, 
w powiecie Stopnicktm , gubernji K ;eleckiej 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne w d o ­
brach Siesławice ohrnue mającego, za  p ro to ­
kółem  H ipolita Łnnrewskiego Kom ornika 
przy Trybunale Cy wilnym w Kielcach w dniach
19, 20, 22 i 23 W rześnia (1, 2, 4 i 5 Paździer­
nika) 1875 r. sporządzonym ; zajęte zostały  
w c lu wystawienia na sprzedaż w drodze 
pr/.ymusowego wyw łaszczenia pomienione

DOBRA ZIEM SKIE 
ś ś i e s l a p  l r e ,  sk ładające  się z jednego fo l­
warku Siesławice z przyległośfciami i p rzy n a­
leży teściam i, w okręgu i powiecie dtopni- 
ckim gminie Busko, a w gubernji Kieleckiej 
po ł żońe;'-' odległe od Osady Busko w iorst 4, 
od osady powiatowej i sądowej Stopnicy wiorst
20, od m iasta powiatowego Pińczowa w iorst 
15, od osady Wiślicy i 'rze k i spłńwhej Nidy- 
wiorst 10, a  o,d m iasta Chmielniku ,w iorst 24; 
graniczące na  wschód i południe z osadą Bu­
skiem, na północ z dobrami Zbludowiee, a na 
zachód z dobrami yyełęcg.

Dobra te obejm ują jeden  kawał ziemi m ają ­
cy rozległości ogólnej około mórg 471 prętów  
139 taiarynow opolskieji, czyli ękołó, 235 dz e- 
siatyn albo włók i 6 w czem:, pod ogrodami 
mórg .6 piębów 46lt, gruntów pszennych I I  
klassy m ófg 181, prętów  190, żytniph I klassy 
mórg 95, prętów  199, a II k lasty  mórg 82, p rę ­
tów 172,. łąk  I I  klassy mórg 28, prętów  249,. 
pastw isk  dworskich mórg 7, p rę tó  23 i wspólr 
nych z włościanami mórg 4$, prętów  191), z 
nieużytków njórg 28 p rę tęw  147. (Hubą zię-i 
mi przew ażnie sk łada się z ciężkiej rędziny, 
a  w częśc i z lekkie j, z spadem  w,części prze-1 
puszcząln.ej ą w większej części nie p rzep u sz ­
czalnej. Osad włościaósk.ch je s t  30, posia­
dają na własność ziemi mórg 326, prętów  99, 
oprócz wspólnego z dw.orem pastw iska m or­
gów 40 prętów  190, innych służebności n ie 1 
mają. 4'rawa ich określone  3% bliżej w akcie 
zajęcia o raz  w tabeli likwidacyjnej do hypo- 
teki wniesionej. Budynki dworskie są na 
stępujące: u) dwór piętrowy, b) oficyna, c) 
piwnica, d) dom folwarczny, e) kuchm a, f) 
stajuia, g) obora, h) stodoła, i) druga stodoła 
z m łockarnią, sieczkarn ią  i w ialnią, k ) spi­
chlerz piętrowy, 1) owczarnia, m) chlewy 
i n ) czw orak w szystkie murowane, z których 
pierw sze ośm gontami a osta tn ie  pięć słom ą 
kryte, nadto szopa drew niana pod słom ą, trzy  
piwnice murowana sklepione, po rozebranym  
budynku p o zosta łe  bez dachu i mury po spa­
lonej trzeciej stodole, w szystkie budynki są 
w stanie średnim. W dobrach tych są  dwie 
sadzawki i parę  źródeł po polach, skały wa- 
pii nne, g lina  b runatna  i piasek jako  m aterja  
ły budowlane. Z dobrami temi za ję to  koni 
8, wołów 10, m łocarnię z kieratem , s ieczk ar­
nię i wialnię, wozy trzy  z przyboram i. p łu ­
gów 4 i bron 4. Podatki sta łe , skarbowe, 
gminne i ogniowe wynoszą corocznie rs. 283 
kop. 97., Do p ro tokułu  ząjęcia Boh lan  Kon- 
trymowicz zadyktow aL że za  kontraktem  
prywatnym z dnia 15 L ipca r. b. wydżietżawił 
te dobra na la t sześć, tp je s t  od 1 L ipca r. b 
do i L ipca 1881 r. za  czyusz ro c zn y 'rs r . 
1,500. K on trak t ten a r t. 691 K. P. S. pod­
daje uniew ażnieniu. Kopję zajęc ia  doręczo­
no w dniu 23 W rześnia (5  Października) 1875 
r. W ójtowi gm ny Busko E rauciszkow i I)o- 
magale i Pjsarzow i Sądu Pokoju w Stopnicy 
Adolfowi Żatwardowiczowi. Zajęcie to wnie­
siono do księgi wieczystej dóbr Siesławice w 
duiu 14 (261 Październ ika 1875 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w m iej­
scowym Trybunale. P ierw sze ogłoszenie 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, od­
będzie się na jaw nem  posiedzeniu T rybunału  
Cywilnego w Kielcach, w dniu 9 (2.1) G rudnia 
1875 r., a  dwa następue  co dni piętnaście. 
Pomienione w arunki i objaśnienia p rzejrzane 
być mogą w b iórze podpisanego Pisarzu T ry ­
bunału i u Paw ia Noińskiego Patrona  w Kiel­
cach zam ieszkałego sprzedaż tę  po p iera ją ­
cego.

Kielce dnia 15 (27) Październ ika 1875 r.
Bieliński.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w Kielcach duia 15 
(27) Październ ika 1875 r.

Biel ński.

,V, / ) ,  7257. Pisarz lryhunatu Cywi nago 
w  Lublinie.

S tosow nie  do  a r t .  682  K .P . S. p o d a je  do  p o ­
w szechne) w iad o m o śc i, iż  n a  żąd a n ie : l )  lg n ą  
cegó  K o p o rsk ie g o , d o k to ra  m edycyny , w ła śc i­
c ie la  n ie ru c h o m o śc i, w m ieście  g n b e rn ia ln o m  
L u b lin ie  m ie szk a jąceg o ; 2 ) J ó z e f a  G rzeg o rze- 
w ieza  b . k o n tro le r a  sk arb o w e g o , o b ecn ie  em e­
ry ta ,  w  m ieście  g u b e rn ia ln e m  W arszk w ie , przy  
u licy  Ż u raw ie j po d  JV5 22 now ym  m ie szk a ją ce ­
g o , 3 )  M ai w iny v . M a łk i z H o ro w iczó w  M aje r- 
so h n o w ej B e rn a rd a  v. B e r a  M a je rs o h n a , k u p ­
ca , m a łżo n k i, p rzy  m ężu  u trzy m y w an ie  m a ją - 
cej, w asv s te n c ji i za  u p o w a żn ie n iem  m ęża czy- 
n iącc j, czyli o b o jg a  m ałżonków  M aje rsp h n ó w , 
w m ieśeio g u b o rn ia ln o m  L u b lin ie  m ie s z k a ją ­
cy ch , w szy stk ich  d o p ie ro  co w y m ien ionych  z a ­
m ieszk an ie  p ra w n e  do  ca łeg o  p o s tęp o w a n ia  
su b lia s ta cy jn eg o  u R o m a n a  Z arem b y , P a tro n a  
p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w L u b l in ie ,  w  tem - 
że m ieście g u b e rn ia ln e m  L u b lin ie  w d om u  p rzy  
u licy  R y b n ej pod  A5 80 zam ieszk ałeg o , w m yśl 
a r t .  673 K . J‘. 3 .  o p ra n o  m a ją c y c h , w p o s z u k i­
w an iu  cz te rech  sum m : I )  sum y rs. 418  k o p .  46 
z p ro c en te m  p raw n y m  od  d n ia  12 (2 4 )  C ze rw ­
ca  1870 r. b ieg n ący m  d la  Ig n a c e g o  K o p o rs k ie ­
go n a  d o b ra c h  z iem sk ich  W ie rz ch o w in a  W 
d z i a l e  IV -w y k a z u  h y p o to e zn eg o  p o d  J\S 79 ad  
l i t  K . 4. zab ezp ieczo n e j; b ) sum y rs. 900 , z p r o -  
c an tem  p raw nym  od d n ia  22 S ie rp n ia  (3  W rzo - 
ś n iu )  1 8 7 0  r .  z a leg ły m  o ra z  k o sz tam i r s .  28 
k o p . 72'/-j <"a J ó z e fa  G rzeg o rzew icz a  w d z ia le  
I V  w y k azu  h y p o tec zn eg o  d ó b r  W ie rz ch o w in a  
pod jN tp , 79 uil lit. K . I ll  zah v p o th k o w a n c j; 3 )

i k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h  d aw n io j n a ro s ły ch , 
r s .  27 k o p .  7 4 w yno szący ch  w  s to su n k u  
1 6 4 1 /4410  d la  M alw in y  V. M ałk i z H orow iczów  
M aje ra o h n o w e j p rz y p a d a jąc e j)  4 ) sam y  rs .  420 
k o p . 90 , z p ro c e n te m  p raw uyro  o d  d . 5 (1 7 )  
M a rc a  1865 r. i k o sz tó w  eg ze k u c y in y c h  p o ­
p rz e d n io  w ilo śc i rs .  93  k o p . 5 7 1/2> p rz y z n a ­
n y ch , w  s to su n k u  1641 /4410 , ró w n ie ż  d la  M a l­
w in y  v. M a łk i z H o ro w iczó w  M aje rso h n o w e j 
p rz y p a d a ją c e j ,  d w ó c h  o s ta tn ic h  sum  p od  N . N . 
82  i 79 , w d z ia le  XV w y k azu  h y p o teczn e g o  d ó b r 
W ie rz ch o w in y  zah y p o to k o w a n y c h , a  ta k ż e  w 
p o szu k iw an iu  k o sz tó w  e g zek u cy jn y ch  od  w sp ó ł­
w ła śc ic ie li h y p o tę c z n y c h  d ó b r W ie rzch o w in y , 
a  m ian o w ic ie :

1) O d  S te fa n ji z B o b ro w n ia k ic h  K o sz a rs k ie j 
S y lw e rju s z a  K o sz a rsk ie g o  m a łż o n k i,  w a sy s te n ­
c ji  i za  u p o w ażn ien iem  m ęże czyn ić  w innej, 
p rz y  m ężu u trz y m y w a n ie  m a ją ce j, 2 ) o d  sam e­
go S y lw e rju sz a  K o sz a rs k ie g o , o b y w a te la  k ra ­
jo w e g o , czy li od  _ o b o jg a  m a łżo n k ó w  K o sz u t­
sk ich , w  osad z ie  Ż ó łk iew ce , p ow iecie  K ra s n o ­
s taw sk im , g u b e rn ji  L u b e ls k ie j , ju r y s d y k c j i  S ą ­
d u  P o k o ju  w If ra sn o s ta w io  z a m ie sz k a ły c h , 3 )  
od  T e o fila  R a u s z e ra , P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w R ad o m iu , w tam że  m ioście g u b e r­
n ia ln e m  R a d o m iu  zam ieszk a łeg o , ja k o  o jc a .i  
n a tu ra ln e g o  o p ie k u n a  n ie le tn ie j przji n im  m ie ­
sz k a ją c e j  c ó rk i HoŁeny ł ła u s z e r ,  p an ń y , 4 ) od  
J a d w ik i z L o ssó w  O s s o liń s k ie j, J e r z e g o  O sso ­
liń sk ie g o  m a łż o n k i w a sy s te n c ji i za  u p o w a­
żn ien iem  m ęża, a  za raz em  k u ra to ra  czy n ić  w in ­
ne j czy li o b o jg a  m a łż o n k ó w  O sso liń sk ic h , o b y - 
w a le li k ra jó w y c h , w d o b ra c h  O sso lin ią , ju ry s ­
d y k c ji S ą d u  P o k o ju  w S a n d o m ie rz u , g u b e rn ji 
R ad o m sk ie j m ie s zk a ją cy c h , 5 ) od  R o m a n a  L o ­
ssów , o b y w a te la  k ra jo w e g o , ja k o  o jc a  i p o p rz o -  
d n io  o p ie k u n a  n a tu ra ln e g o  n ie le tn ie j J a d w ig i z 
L o sśó w  O sso liń sk ie j, J e r z e g o  O ss o liń s k ie g o  
m a łż o n k i,  w  d o b ra c h  B y szo w ie , ju r i s d y k c ji  S ą  
d u  P o k o ju  w  S a n d o m ie rz u ,g u b e rn j i  R ad o m sk ie j 
m ie s z k a ją c e g o .

P ro to k ó łe m  F r a n c is z k a  Ł a p a n o w s k ia g o , K o ­
m o rn ik a  S ąd o w e g o  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
L u b lin ie  d  23 S ie rp n ia  (4  W rz e ś n ia )  1875 r .  
ro z p o czę ty m  a  w d n iu  25 S ie rp n ia  (6  W rz e ś n ia )  
teg o ż  ro k u  u k o ń czo n y m , w d ro d z e  p rzy m u so w e­
g o  w y w łaszcze n ia  p rzez  su b h a s ta c ję  czy li p u b li­
c zn ą  s p rz ed a ż  z a ję te  zo s ta ły :

D o b ra  Z iem sk ie  W Il iR Z C H O W IN Ą , s k ła ­
d a ją c e  s ię  z fo lw a rk u  teg o ż  n azw isk a , z p rz y l ?  
g ło śc iam i i p rz y n a le źy to śc ia m i, w g u b e rn ji L u ­
b e lsk ie j, p o w iec ie  K ra sn o s ta w sk im , g m in ie  Ż ó ł­
k iew ka) ju r i s d y k c ji  S ą d u  4Jo k o ju  w lv ra sn o s ta -  
w ie , p a ra f ji  rz y m s k o -k a to lic k ie j C h ła n ió w  p o ło ­
żo n e , w sp ó łw ła s n o śc ią  w sk a z a n y c h  w yżej Sto- 
fa n ji  z B o b ro w n ic k ic h  i S y lw e rju sz a  m ałżo n k ó w  
K e s z a rs k ic h , H e len y  R au sz o r i  J a d w ig i z uos.- 
sów  O s s o liń s k ie j b ę d ąc e  i p o szu k iw an em i w o- 
becn e j e g ze k u c ji w ie rz y te ln o śc ia m i b ypo toezrtle  
o b c ią ż o n o . D o b ra  te  o d leg ło  są: o d  uiiastyl gU; 
b e rn ia ln e g o  L u b l in a  w io rs t 50 , od  m ia s ta  p o ­
w ia to w eg o  K ra sn e g o s ta w u  w io rs t 32 , od  o sady  
Ż ó łk iew k a  w io rs t 8, od  w si C h ło n io w a  w io rs t 2, 
o d  rzek i W is ły  m il 9 , o d  rz e k i W ie p rz a  m il 4, 
m a ją  g ra n ic o  pew n e  i b e z sp o rn e , obcem i w ła ­
sn o śc ia m i z w y ją tk ie m  p ó l w ło śc ia ń sk ic h  p rz e ­
d z ie lo n o  n ie  są.

R o z leg ło ść  O g ó ln a g ru ń tó w  d w o rsk ic h  w ynosi 
o k o ło  m orgów  2 ,306 , p rę tó w  150, a  m iauow ic ier 
1 ) w p la c ac h  i o g ro d a c h  m órg  16, 2 ) w g ru n ­
ta c h  o rn y c h  m órg  1,150, 3 ) w łą k a c h  m ó rg  72
4 ) w la sa c h  m ó rg  1 ,017 , 5) w p a s tw isk a c h  i n ie ­
u ż y tk a c h  -mórg 31, 6 ) w  w o d a ch  m ó rg  5, 7 ) w 
d ro g a c h  m ó rg  15 , p rę tó w  150. G leb a  ziem i 
p s ze n n a  k la sy  d ru g ie j ,  łą k i  d w u k o śn e , la s  ze 
s ta ro d rz e w u  w ycięty  w y s ta rc z a  z a led w ie  n a  mioj- 
scow o p o trzeb y ,

W  d o b ra c h  W ie rz c h o w in a ' z n a jd u ją  s ię  b u ­
dow lo  ta k ie : 1) dom  m ie szk a ln y  d re w n ia n y  na  
p o d m u ro w an iu  g o n te m  k ry ty ,  2 ) k lo a k a  d r e ­
w n ia n a  w 'o g ro d z ie ,  3) a l ta n k a  n a  s łu p a c h  po  d 
g o n te m ,4 )  c zw o rak  m u ro w an y  gon tom  k ry ty
5 ) dom  d re w n ia n y  p o d  s ło m ą , 6 ) dom  n a  wsi 
d ro w n ia n y  pod  s ło m ą , 7 )  dom  z d rz e w a  pod 
s ło m ą , zw any  n a  W alo ró w cc , 8 ) dom  p rzy  m ły- 
n io  d re w n ia n y  pod s ło m ą  m o z am iesz k a ły , 9 )  
k a rc zm a  n a  wsi W ie rz ch o w in ie  d re w n ia n a  p o d  
s ło m ą , 10) k a rc z m a  n a  w si M a jd a n ie  d re w n ia ­
n a  p o d  s ło m ą , l l )  s ta jn ia  i w o zo w n ia  m u ro w a­
n a  p o d  g o n tem , 1 2 )  s ta jn ia  fo rn a ls k a  m u ro w an a  
p od  s ło m ą , 1 3 j o b o ra  z d rz e w a  w s łu p a c h  n a  
p o d m u ro w a n iu  p o d  s ło m ą , 14) o w c za rn ia  m uro  
w au a  po d  s ło m ą , 15) s to d o ła  z d rz ew a  na  p o d - 
m ń ro w a n  i u o s łu p a c h  m u ro w an y c h , d a c h  s ło ­
m ą k ry ty , 1 6 ) s to d o ła  w ra z  z m a js te rn ią  s le l 
m a rs k ą , śc ia n y  z d rzew a  n a  p o d m u ro w a n iu  o 
s łu p a c h  m u ro w an y ch , d a c h  s ło m ą  k ry ty , 17) 
s t j  d o ła  n a  p o d m u ro w an iu  w s lu p a c h  m u ro w a­
ny ch  pod  słom ą, 18) s p ich le rz  p ię tro w y  z d rz e ­
wu w w ęg ieł n a  p o d m u ro w a n iu , d ach  pod1 g on  
tem , a  w ezęśo i n a w et d a ch ó w k ą  k ry ty ,  o c z te ­
re c h  fila ra c h  fro n to w y ch  m u ro w an y ch , 19) 
ch le w k i n a  p o d m u ro w a n iu  z d rzew a, d a c h  p o d  
go n tem , 2 0 )  m ły n e k  z n iszcz o n y  d re w n ia n y  n ie ­
czynny  buz w e w n ę trzn e g o  u rz ą d ze n ia .

F e d a tk i  z d ó b r  c a ły ch  m c z n io  w ynoszą  rs . 
705, k . 23. W ra z  z d o b ra m i s p rz ed a je  s ię  in ­
w en tarz  żyw y i m a rtw y , na  g ru n c ie  z n a jd u jący  
się. P ro p in a c ja  w d o b ra c h  W ie rz c h o w in a  
w y d z ierżaw io n a  je s t  do 1877 r. N usym ow i Z y n - 
ta g  za  czynsz  rs . 2 0 0 . O b sz e rn io jsz y  op iś  
d ó b r  W ie rz ch o w in a  z n a jd u ją  s ię  u  R o m a n a  
Z a re m b y . 1’a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w L u b lin ie ,  s p rz ed a ż  p o p ie ra ją c e g o  z b ió r  zaś 
o b ja śu ień  i w a ru n k i sp rz ad a ż y  w K an eo  
la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w L u b l i­
n ie  w W y d z ia le  I-szy m  p rz e jrzan o  być m o­
g ą  P r o to k ó ł  z a ję c ia  w  k o p ja c h  d o rę c zo n y  zo 
s ta ł : 1) W ła d y s ła w i Z a jd le ro w i P isa rzo w i
S ą d u  P o k o ju  w K rasn o s ta w io  d . 2 (1 4 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  187 5  r. i 2 ) J a n o w i C y m ek , W ó jto ­
wi gin i Ż ó łk io w k a , ró w n ież  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn i­
k a  1875 r .  T e n ż e  p ro to k ó ł w n ie s io n o  do  
k sięg i h ip o te c zn e j d ó b r  W ie rz c h o w in a  w L u ­
b lin ie  d . 25 P a ź d z ie rn ik a  (6  L is to p a d a )  1875 
r. a  do k s ięg i z aa re sz to w a li w K a n c e la r j i  P i ­
s a rz a  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  u trz y -  
m yw auej w d . 27 P a ź d z ie rn ik a  (8 L is to p a d a )  
1875 r .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b ę d z ie  się  n a  p u b lic zn e j 
au d je n c ji T rn b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie ,  w 
W y d z ia le  l w m ie jscu  zw y k ły ch  .posiedzeń  
T ry b u n a łu  o g o d z in io  10 z r a n a  lu b  za  p rzy ­
w o łan iem  sp raw y  d. 10 (2 2 )  G ru d n ia  18 75 r. 
S p rzed aż  p o p ie ra  R o m an  Z a re m b a , P a t r o n  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie , k tó re g o  z a ­
m ieszk an ie  w yżej je s t  w sk azan e .

L u b lin  d. 27 P a ź .  (8  L is t . )  1875 r.
B  -i roli wic.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w S a li u s tęp o w e j 
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  d , 27 P a ź . 
(8  L is to p a d a )  1875 r.

B arch w ic .

Wojciechowice, Parafji Mikułowice, Powiecie 
Opatowskim, O-gu Sandom ierskim , Gub. R a ­
dom skiej, do M ieczysław a Czarneckiego tam  - 
że zam ieszkałego prawem własności n a leżą ­
ce, oddalone od Opatowa wiorst 14, Sando­
mierza w iorst 21, Zawichostu w iorst 21, Ćm ie: 
Iowa wiorst 7, Radom ia 77, sk ładające  się z 
folwarku Mikułowice i Ługi, na k tórych j e ­
dno je s t  gospodarstw o i nom enklatury Sród- 
borze ŁM arjanów v. Juljanów  dawniej wieś 
zarobaa m a tylko trzy  budynki do  dworu na­
leżące. O gólnA r°z leg*0^  gruntów  folwarcz­
nych, po uw łaszczeniu włościan wynosi oko­
ło morgów 1,490 t, j. w ogrodach m. 12, g ru n ­
cie ornym prżennym  405, żytnim  295, łąk ach  
27, lasach 726, p lacach i zabudow aniach 3, 
wodach 2, n ieuży tkach , drogach i t. d. 20, 
przybliżenie wszystko b iorąc . Gleba ziemi 
n ą  folwarku M ikułowice pszenna, na  Ługach 

M arjanowie żytnia klassy I I  i III, gospo­
darstw o trójpolowe. Zasiew  na folwarku Mi- 
kułowięfó pszenicy korcy 118, żyta 22, ję c z ­
mienia 20, owsa 30, kartofli 100, pod paste- 
wnemi roślinam i mor. 4, siana się zbiera  fu r  
1,206 czterocentuarów ych na Ługach: żyta 80, 
jęczm ienia 8, owsa 15, ży ta  jarego, kor. 15; 
gotowy dochód z p rop inacji rs. 100, z w iatra­
ku 75. Budynki w M ikułowicach: i) dwór, 
oficyna ze s ta rą  gorzelnią pustą, kuchnia cze- 
iaiinia z kuźnią i kurnikam i, kloaka z go łę­
bnikiem , suszarnia  i rp sto w n iaz  mieicuchem , 
budynek dła officjalistów, chlewik, budynek 
m ieszkalny, karczm a z zajsadem , 3 czw ora­
ki, stodoła  w słupy szczyty m urowane z m łoc­
k a rn ią  i sieczkarn ią  górną, stodoła  tak aż  bez 
m łockarni i sieczkarni, plewik ze składem  
narzędzi rolniczych, spichlerz, stajn ia, obora 
z ow czarnią, chlewy, obora, w iatrak, piwnica 
murowana, buda sadownika, studnia  pod wy­
stawą, w szystkie drew niane gontem lub s ło ­
mą kryte, wyjąwszy wymienionych wyżej z 
m uru; W Ługach, czworak stary, stodoła  oba 
pod słom ą, ow czarnia pod gontem, wszystko ' 
d rew niane. W M arjaukach: dw ojakpodgon- 
tem, stodoła i ob >ra pod słomą, wszystko 
drewniane; w Sródbórzu: chałupa pod gon­
tem. chałupa pod słom ą przew rócone, k a rcz ­
ma Zielonka pod gontem  z 3tajenką, karczm a 
gó rna /w szystko  drewniane. Inw eutarze: ko 
ni roboczych 30, krów 12, jałow izny 15, o- 
bucc 159, pługów 12, rad eł i 0, bron 12, wo ­
zów 10. Ogrody: jeden  w M ikułowicach połą 
czony angielski, warzywny, fruktow y ma 12 ; 
mor. około 400 sz tuk  dr. orwiny fruktowej a 
dzik iej z 1,000; sadzawek n ezarybionych 4, 
krzewy agrestu , pożyczek, kwiatów i t. d. 
Ogrodzenia około zabudowań z żerdzi, w jaz ­
dów 2, przy jednym  2 iwy kamienne, przy 
drugim 2 figury. G run ta  M ikułowie obejmo - 

ące w przybliżeniu mor. 405, rozdzielone ód 
jg run tów  Łud obejm ujących w przybliżeniu 
mor. 295, gruntam i włościan uwłaszczonych 
Las m łody sosnowy od lat 20, w części z aro ­
śnięty a z re sz tą  zasiewający się. W łośeiar 
nom uwłaszczonym służą  służebności pastw i­
ska, za leśne otrzym ali mor. 87, p r. 23, a w 
Dz III, pod Nr. 6 zapisaue je s t  prawo pobie­
rania  ordynacji i inne służące Ju lii W aleszj ti- 
skiej. Podatki roczna wynoszą z 1’odgajczem 
rs. 1,025, kop. 59, opłaty gminie rs. 75, kop 
15, oprócz na nieprzew idziane potrzeby.

A kt zajęciu doręczony Wójtowi Gminy Au­
gustowi Jasieńsk iem u na ręce  jego zastępcy 
F rańc iszka  Pękalskiego d. 4 (16) Październi­
ka 1875 r , Pisarzow i Sądu Pokoju w Sando­
m ierzu W ładysławowi L ipow skiem ud. 3 (15) 
Października 1875 r. wniesiony do księgi wie­
czystej d. 11 (23) Października 1,875 r. u wpi­
sany do księgi zaaresztow ać w kancelarji P i ­
sarza  T rybunału  Cywilnego w Radomiu d. 17 
(29) Października 1875 r. Pierw sze ogłosze­
nie warunków przedaży n astąp i d. 9 (21) 
Grtidu a 1875 r. o godz. 10 z ran a  na jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w R ado 
miu. Obszerniejszy opis dóbr i w arunki p rze ­
daży będą do przejrzenia w kancelarji P isa­
rza  T rybunału  i u Hieron ma Vvielowiejskie- 
go Patron  i w Radomiu, p rze  laż pop iera ją ­
cego.

Radom d i 8 (30) Października 1875 r.
Bczuka.

Jako  kop a tego obwieszczenia wywiea-ona 
została  w dniu dzisiejszym na tablicy Sali 
Audencjonalnej T rybunału  Cywilnego w ‘to- 
domiu, poświadczam.

Radom d. 18 (30) Paźdz e ru ika  1875 r.
S c z u k a

N . D . 7273. Prawnie /a ję te  ruchom ość1 
jak o  to: m aszyna do szycia fabryki „O rd a” , 
meble jesionow e, olszowe i sosnow e, oraz 
garnki żelazne, w dniu 17 (29) L is to p ad a  
1875 r. o godzinie 10 z ran a  na ta rg u  ritare 
m iasto zwanym w W arszawie, p rzez  pijbli- 
czną Ic y ta c ję  sprzedane będą.

U  K ie tliń sk i,  K o m o rn ik .

Z A P O / W Y  E i A  KTAENfE  
1 'SE E IH ’.ZK.

M iB O M il  K b  c y J U

A . D. 7259.

N . D .  5375. Sąd Policji Popraw czej W y­
dzia łu  I w W arszawie, wzywa Jakóba Au- 
sl&ndera, ostatn io  w W arszawie zam ieszku- 
łego, obecnie z pobytu  niewiadomego, aby 
się  w Sądzie tu tejszym  staw ił w - iągu 6 ciu 
miesięcy dla tłum aczenia się w spraw ie 
w której wzywany obwiniony je s t  o p o d p a d ­
nie i oszustwo 

Ostrzega zarazem , że przeciw n iestaw nją- 
cemu, prow adzenie śledztwa i zebran ie  d o ­
wodów, nastąpi zaoczn e, w takim  raz ie  nie 
będą mogły być czynione zarzu ty  świadków 
i dokum entów, ani też niestaw ający obwinio­
ny, nie będzie m ógł podawać sobie tylko 
wiadomych zasad obrony, po udowodnieniu 
zaś w ystępku skazanym  on zostanie na k a rę  
prawem zagrożoną natychm iast wykonalną, 
jak  tylko ujętym  będzie.

W arszawa d. 1 (13) W rześnia 1875 r .

N. D  7173.  S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  W - łu  I 
w W ar s z a w ie ,  z ap o z y w a  Ig n a c e g o  R y b ę  w yro  
b n ik a ,  p o p rz e d n io  w W a r sz a w ie  zam iesz k a łeg o  
obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o ,  a b y  w  0 1 3 1 ^  
du i  30 s tawił  się w Sa dz ie  tu te jszy m  w  i n t e r e ­
sie  w łasnym.

W ar s z a w a  d. 3 ( 1 5 )  L i s to p a d a  1875 r.

P isa r z  T rybuna łu  Cywilnego  
w R adom iu .

Podaje do publicznej wiadomości, iż na żą,- 
danie Stł. F rańciszka  Gawrońskiego, a  m ia­
nowicie: 1) Edw arda Frańciszka  2-ch im ion 
Gawrońskiego, u rzędnika drogi żelaznej W ar­
s z a w s k o - W iedeńskiej, w W arszawie przy uli­
cy M a rsza łk o w sk ie j pod Nr. 49, oraz 2) M i­
chała  Józefa 2 ch imion Gawrońskiego Do­
k to ra  medycyny, w W łocławku; O gu Brześć 
kujaw ski, Gub. W arszawsk ej zam ieszkałych,) 
a  zam ieszkanie praw ne do te jexckucji u  Wój­
ta  Gminy Wojciechowice i H ieronim a W ielo- 
wiejskiego Patrona T rybunału  w Radomiu 
obrane, m ających,, p rzez  tegeź działających, 
w poszukiwaniu summy rs 2,799 kop. 32 z 
procentem  i kosztam i, aktem  kom ornika Leo- 
B iyutęjiarskiegP Z dnia 5 (17) L ipca 1875 r., 
zajętemi zostały na  przym usow ą p rz ed a i

DOBRA ZIEMSKIE
sum y  rs .  453 k o p . 90, z p ro c e n te m  p raw n y m  . .
od dnia 6 (18) P a ź d z ie rn ik a  1856 r. zaległym . Mikułowice Z przyległościam i w Gminie

N. D. 7011. Sąd Policji Prostej w Płocku 
podaje do pows/.ećhnej wiadomości, iż w de 
pożycie jego znajduje się m iły dębowy kuf > 
rek  żelazem  okuty i w/.ywaęwłaśoiciela tako 
wego iż y się po odbiór onego w cią u dni 
30 zgłosił do Sądu tutejszego, gdyż w p rz e ­
ciwnym razie będzie podług praw a postupio- 
neru.

w Płocku d. 22 Paźdz. (3 L is t.)  1374  r .

««— i --7 ——  iTmn m iii ni m m , ,  l(ll m

O G Ł O S Z E N I A 1’K Y W  YTNE.

N . D 7012. D o w ó d  Banku Polskiego na
z as taw io n e  ko^ziownośni p.  S z i a 'n y  Kt/ therjr  
za N r .  4083; zaginij,^ z n a l a z c a  r a  *sy w
K a n to rze  B a n k u .

(D alszy c iąg  og łoszeń  w D odatku)

# 03BQjeH0 Li,eH3ypo»,— Bapmana 13 (25) HoaOpa 1875 r . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a t e k . )

i


